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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Iśnrjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

PRENUMERATA
Kuriera Warszawskiego

Wraz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

•e. 9, półrocznie rs. 4 kop. 60, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
Się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar- 
•twie, rocznie rs. 12, półroczni, 
rs. 6, kwartalnie rs. 8, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
TS. 1 kop. 50.

NTimer pojedynczy bez doda- 
iku kop. 6; dodatek poranny 
kop. 3.

OGŁOSZĘ,!' A.
Reklamy: za Je4en wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia -avriersz 15 kęp.
Zwyczajne o głoszeni a: za 

jeden wiersz petito ivy albo 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny oz, 8 kop.

Białe ogłoszeni a za jeden wy* 
raz po 2 kop. każd,'f raz; ogłosze­
nie minimum 20 ko p.

Nadesłane ca., jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Jśurjfrn przyj­
muje także Biuro Raj cli mana 
iFrendlera ulbca SenatorAn.

PHZEGUQJP3UTTCZPM
Szczupłe dotąd mamy doniesienia o przebiegu 

i wyniku wczorajszych wyborów do parlamentu rze­
szy niemieckiej. Znamy tylko rezultat glosowania 
w stolicy i tłumny udział wyborców, którzy tym ra­
zem liczniej podobno niż kiedykolwiek śpieszyli do 
urn pod hasłem potrójnej opozycji: stronnictw isto­
tnie wolnomysinych przeciw kartelowcom, ultrasów 
wstecznictwa z pod chorągwi Kreuzzeitung przeciw 
nacjonal-liberałom, którzy odepchnęli od siebie insy­
nuację głosowania na Stoeckera i Hammersteina, 
a wreszcie wszystkich przeciw socjalistom. Jaki ze 
starcia się tych trojakich przeciwieństw wyniknie 
rezultat, okaże się jeszcze dzisiaj przed wieczorem.

Ze stolica państwa niemieckiego przechodzi sto­
pniowo w wyłączne posiadanie socjalistów, to wie­
my już z pierwszego biuletynu wyborczego, jaki 
w nocy otrzymaliśmy. Dotąd Berlin wysyłał do 
parlamentu sześciu albo co najmniej pięciu wolno- 
myślnych: wczoraj pierwszy raz wydarzyło się w dzie­
jach rezydencji kanclerskiej, że ani jeden członek 
tego stronnictwa nie wypłynął na wierzch i tylko 
w czterech jeszcze okręgach wyborczych wypłynąć 
może. Natomiast w dwóch już okręgach trjunifują 
nieodwołalnie socjaliści: Liebknecht i Singer.

. Gdyby przy wyborach ściślejszych jeden tylko zwy­
ciężył jeszcze socjalista, stronnictwo to mogłoby 
z dumą powiedzieć, że połowa stolicy niemieckiej do i 
niego należy. Pytanie nasuwa, się teraz, czy takie 
spiętrzenie się masy głosów soejalno-demokratycz- -| 
nych wiaże się z dekretami cesarza Wilhelma, jako : 
logiczne ich następstwo, czy jest równie naturalnym ■ 
protestem przeciw ustawom wyjątkowym i „małemu j 
stanowi obłożenia”? Nie można wątpić, że dekrety i 
ośmieliły do glosowania na kandydatów umiarkowa- I 
nego socjalizmu wicie żywiołów, które w ciszy du­
cha sprzyjały wyjarzmianiu się pracy z pod wszech- i 
władzy kapitału, ale wobec klątwy anarchiczuo-re- ! 
wolucyjnej, ciążącej na stronnictwie, nie śmiały do- | 
tąd przyznać się do swoich ukrytych sympatyj. Sło­
wo monarsze rozwiązało im usta. Sami zaś posiwiali ; 
w robocie socjalnej wyznawcy tej ewangelji znaleźli !

— Stopnie 1-ej kozackiej dońskiej dywizji wraz 
t ichbaterjami, rozkwaterowani w gub. lubelskiej, po­
wodowani uczuciem bezgranicznej radości z powodu 
zaszłego w d. 17-ym października 1888 r. cudownego 
ocałenia najdrogocenniejszego życia Najjaśniejszego j 
Pana i Najdostojniejszej Jego Rodziny od grożącego | 
Jm niebezpieczeństwa, ze złożonych wedle możności i 
ofiar utworzyli znaczny kapitał, który z inicjatywy ' 
naczelnika dywizji jenerał-lejtnanta Andrjanowa ' 
użyty został na sprawienie dzwonu dla staro-prawo- ( 
sławnej cerkwi świętego Mikołaja w ni. Zamościu, | 
dlatego, aby wzywający do modlitwy dźwięk jego i 
przez długie lata przypominał prawosławnym w m. j 
Zamościu i jego okolicach o pamiętnym dniu obja-j 
wienia się laski Najwyższego nad Jego Pomazańcem. . 
Do ofiarodawców przyłączyli się: stopnie garnizonu , 
m. Zamościa, t. j. lejb-piechotny 68-ray pułk boro- j 
dinski Najjaśniejszego Pana, 3-cia i 5-ta baterja ( 
18-ej brygady artylerji i prawosławne bractwo św. i 
Mikołaja w Zamościu; ofiarę swoją złożył również ; 
72 tulski pułk piechoty, który przez wiele lat j 
konsystował w tern mieście. Dnia 6-go grudnia 1889 j 
r. dzwon ten (wagi 120 pudów) został poświęcony i 
1 zawieszony w dzwonnicy cerkwi św. Mikołaja.

Na najpoddanniejszym raporcie o powyższem, ■ 
Najjaśniejszy Pan w d.'31-ym grudnia r. z. własno- ' 
ręcznie raczył napisać: „Seidecznie dziękujemy wszyst­
kim'. (Wursz. Dniewn.)

— W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne woty- 
rry v kościołach:'

św Jacka (pp-doroiuikańskini), przed ołtarzem Matki j 
Boskiej Różańcowej, na intencją braci i sióstr bractwa Ró- , 
Janca św., o godz. 7-ej zrana; )

— św. Ducha (po-paulińskim) ku czci Matki Boskiej j 
Częstochowskiej i przed Jej ołtarzem, o godzinie 9-ej zra--I 
Da—i

św. Anny (po-bernardyńskim), na intencją arcybractwa j 
czci Niepokalanego Serca N. Panny Marji, o godz. 9-ej
zrana.

— Nabożeństwa pasyjne odprawione bądą w dniu ju­
trzejszym, o godz. 4-ej po'południu, w kościołach: Opieki 
św. Jozefa (panien wizytek) i św. Kazimierza (panien sa- 
kramentek).

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Konkurs rzeźbiarski.
I.

He razy wskutek któregokolwiek z moich artyku- i 
łów o sztuce wybuchała mniej lub więcej silna za- I 
wierucha polemiczna, zawsze miałem przeciwko sobie . 
całe dziennikarstwo warszawskie, z wyjątkiem je- | 
dnego jedynego Bolesława Prusa. Dziś, w sprawie I 
rozbitego posągu Kurzawy ze zdziwieniem widzę, j 
że większość, prawie wszystkie, dzienniki i wybi- | 
tnięjsi pisarze, jeżeli nie w zupełności zgadzają się 
że mną, to jednak w ocenieniu wartości talentu Ku- i 
rzawy i w okazaniu współczucia z powodu jego roz- ! 
paczliwego czyim, stoją prawie na jednym ze mna i 
punkcie widzenia.

Pomimo to, z zastizezcn poczynionych przy rozmai- 
tych zdaniach p* 1 * * *®?0 a|tj knki: „Samobójstwo talen- I 
tu”, powstajc dużo kwestyj spornych, z których nie i 
jedna warta jest szerokiego i wielostronnego rozbio- I 
ru; ponieważ jednak odbiegają one zbyt daleko od ■ 
treści niniejszego artykułu, muszę je pominąć; z wy- I 
jatkiem paru głosów, które bądź to są bezwzględnie 
wrogie mnie i Kurzawie, jak Aurjer poranny, badż 
też, jak artykuł p. Maszynskiego, śpieszącego zała­
twić przy okazji rachunek ze mną jako krytykiem, 
wymagaja uprzątnięcia zanim pizjstąpię do oceny 
konkursu rzeźbiarskiego.

j również w dekretach cesarskich oręż agitacyjny po- 
| tęźnęj siły: że wymachiwali nim wcz oraj energicz 
i niej, niż kiedykolwiek, o tern także v rat pić nie mo­

żna. Socjalizm wzmógł się przeto, al e współcześnie 
przestał być tak niebezpiecznym, jak przedtem. 
Z chwilą, gdy czynniki legalne zabierają się do roz-

i wiązania jego zasadniczych probierniutów, dla frakcji 
,j rewolucyjnej zbraknie rychło pola do rzucania w nie 

trującego kąkolu.
I Skoro już Hamburger Nachrichten przewietrzają 
, starą ideę wycofania się księcia Bis marka z bezpo­

średniego związku z zarządem spra’ ,v pruskich, przez 
i złożenie przewodnictwa gabinetu królewskiego, to 
i musi tkwić jądro prawdy w łupił lie hipotez, na ten 
I utarty motyw snutych. Tu przypomnieć należy, że 
i w d. 21-ym grudnia 1872-im r. kniażę Bisinark zło- 
i żył raz już przewodnictwo gabinet, u pruskiego w ręce
I ministra wojny, jen. Roona; prawd la wszakże, że-w d.

9-ym listopada 1873-gor. powróci): na opuszczony pr 
sterunek, przekonawszy się, że niepodobna utrzymać 
pożądanego związku pomiędzy zarządem spraw rze­
szy niemieckiej i królestwa pruskiego, nie skupiając 
w jednej dłoni urzędów kanclerza niemieckiego i 
prezesa ministrów pruskich.

Z doświadczeń tych spowiadał się później książę 
Bismark nieraz publicznie i poufnie. Czyżby dzisiąj 
zmieniły się rzeczy? Prawda, że wówczas przypg 
sywano winę niepowodzenia eksperymentu osobisto­
ści jen. Roona.

Jeden z pierwszych doradców korony angielskiej, 
naczelny prokurator sir Ryszard Webster, w mówi.' 
wygłoszonej świeżo w Oksfordzie, wyraził zdanie, 
iż stronnictwo Parnella z procesu przed komisja 
trzech sędziów wyszło istotnie skompromitowanemu 
ponieważ związek jego ze stowarzyszeniem fenjan 
został stwierdzony. Sir Ryszard Webster, wysnu­
wając taki wniosek ze sprawozdania komisji, działa 
trochę pro domo sua, był bowiem W procesie Timesa 
przeciw Parnellowi oskarżycielem.

Globe podzielił piętnaście punktów oskarżenia, 
zawartych w sprawozdaniu „komisji trzech sędziów”, 
na trzy części; w pierwszej mieści się dziewięć pun 
któw, oskarżających cale stronnictwo; w drugiej

Niska insynuacja Ąurjera porannego jest o tyle 
godna uwagi, o ile każde,_ bodaj najmizerniejsze pi­
semko, z chwilą, w której ma prenumeratorów, jest 
już tern samem przedstawicielem pewnego ułamka 
opinji publicznej i o ile to, co sięwniem pisze, przed­
stawia jakąkolwiek konsekwencję, jakiekolwiek za­

sady. Ponieważ Kurjer poranny, nawymyślawszy ' 
mi od „rozczochranych krzykaczów” i „warjatów ni- j 
sko stojących w sztuce”, a Kurzawie od „pijaków i 
od warjatów”, nazajutrz uznał Kurzawę za jedynego 
artystę, który ma najwyższą zaletę „oryginalność”, 
za jedynego, który budził nadzieje, ponieważ nawet 
rozbicie posągu znalazło w Kurjerze głębokie współ­
czucie, wyrażone w słowach bardzo oględnych —• 
nie mogę zatem dłużej zajmować się czemś, tak li- 
ebem i niewyiaźuem, jąk opjnjc Kur jera poran­
nego.

Artykuł p. Muszyńskiego zrobił wrażenie. Nieprzy­
jaciele moich, zasad i osoby z przyjemnością widzieli, 
że jestem nakoniec pobity, że mnie p. Muszyński ; 
wziął, że ja, który ciągle walczę, dowodząc warszaw­
skim estetykom braku konsekwencji, logiki zasad, 
a "tumanienia publiczności frazesem, że jestem nako- ! 
nieć zwyciężony tą samą bronią i to zwyciężony do­
szczętnie. Moi przyjaciele nawet byli podetonowa- : 
ni, patrzyli na mnie z żalem, jak ludzie, przegrywa- I 
jący grubą stawkę na wyścigowego konia, który zo- i 
stał zdystansowany —■ okazywali mi jednak pewne | 
współczucie, starali się mówić o czem innem, lub 
milczeć dyskretnie o mojej porażce.

Ja zaś, zanim przeczytałem artykuł p. Muszyńskie­
go, pamiętając zdanie Szekspira: „Głupstwo jest jak 
słońce, przyświeca wszystkim” - myślałem, że ono 
może przyświecać tak dobrze mnie, jak i każdemu 
innemu, a wiedząc, że w moich artykułach o sztuce i 
są pewne i bardzo słabe strony, przypuszczałem, że 
p. Muszyński je dostrzegł i ogłosił światu.

Dziś widzę, że wszystko to jest farsą! . >
P. Muszyński dowiódł swoim artykułem, że: albo 

cytował moje słowa z pamięci i w takim razie ma 
zbyt krótką, jak na polemistę, pamięć, albo miał in- 
ktyminowaby artykuł pr»cd sobą, lew nie I 

ności dostrzegania analogji i różnic między rzeczan.: 
pojęciami i słowami; że nie ma cierpliwości wypisy­
wać całkowicie od punktu do punktu zdań cytowa­
nych, lub też, coby było najgorszem, choć bardzo 
w Warszawie używanem, cytował moje słowa z roz­
mysłem fałszywie, tak jak mu to do jego celów pole 
micznych było potrzeba.

To ostatnie przypuszczenie z góry wyłączam zu­
pełnie z pod dyskusji, wierząc że ludzie częściej błą­
dzą oślepieni blaskiem owego słońca Szekspira, niż 
przez złą wolę.

Mój artykuł, umieszczony w nr. 4-ym Wędrotoca 
z r. 1886-go, na który p. M. się powołuje, nietylko 
w niczem nie jest w sprzeczności z artykułem „Samo­
bójstwo talentu”, lecz, przeciwnie^ powstał z tych sa­
mych pobudek, bronił ściśle tej samej zasady i pra­
wie w tych samych słowach, co wzmiankowany arty­
kuł z nr. 27-go Kurjera warszawskiego z r. b.

Wtedy, przed czterema laty, na konkursie malar- 
skim sędziowie byli rozrzutni i dali aż dwie pierwsze 
naeutody pp- Muszyńskiemu i Kotarbińskiemu, druga 
zaś p. Ćiąglińskieniu. _

Ja zaś twierdziłem, ze nagrody te powinny hyh 
sie dostać: pannic Dulębiance, p. Merwartowi i panu 
Wolskiemu.

Otóż p. Maszyuski dowodzi, że ponieważ wtedy 
żądałem nagiodzcnia i/fówii-portretu — jestem z so­
bą w sprzeczności, napadając dziś za to, że głoioe- 
Imist nagiodzono, ze dalej występując wtedy prze- 
cli'V. '?. <l)ccn,aij"\(lzicla sztuki z punktu idei w idem 
ukij je>, dziś żądani, żeby Kurzawę ceniono za 
świetny pomysł.

Dość porównać to, co pisałem przed czterema laty 
z em, co pisałem teraz, żeby sie przekonać, źe p. 
Maszynski jest w zupełnym błędzie.

Uto cg mówiłam o obrusie panny Dulęhłanldt
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trzy, wymierzone specjalnie przeciw Parnellowi, 
w trzeciej tyleż przeciw Davittowi. Naprzód co do 
ktrcrnżctwfc in corpere. Wychodzi ono z procesu 
- -i.ip: omiltowane, ponieważ w pięciu punktach na 

i ieć stedziowic dali odpowiedź oskarżającą, 
; h odpowiedzieli połowicznie, a tylko w'je- 

di>-!u usprawiedliwili oskarżonych. Pośrednio sę- 
vie oskarżyli przeto o zdradę stanu Davitta, 

iiaiiisa, Biliona, W. 0’Priena, Redmonda, J. O. Con- 
•■(>n , Condoma i 0’KcIlyego. Co do samego Parnel­
la, na wszystkie trzy ] odniesione przeciw niemu za­
rzuty komisj a trzech sędziów odpowiedziała przeczą­
co Najgorz ej wyszedł na procesie Michał Davitt. 
Sędziowie oifzekają stanowczo, że należał on do 
związku fenjajn i że na sumieniu jego ciążą wszyst­
kie zbrodnie terorystów irlandzko-amerykańskich.

Br. Z.

Z ZPetezsTo-a.rg’©,.
(Korespondencja własna Kurjera wartzaeskieyo.)

Petersburg w lutym.
W ubiegły poniedziałek odbyło się tutaj posiedze­

nie, budzące żywe zainteresowanie wśród szerszych 
kół publiczności petersburskiej. Było to ogólne ze­
branie adwokatów przysięgłych, zwołane celem na­
radzenia się nad -t rganizacją instytucji pomocników 
adwokatów"przysięgłych. Według pogłosek, które 
poprzednio jeszczu przeniknęły do prasy, owa „orga­
nizacja” miała oznaczać projekt ograniczeń w przyj­
mowaniu na przysa lość izraelitów do grona pomo­
cników, a co za tern idzie, do korporacji adwokatów 
pizysięglych. O przypuszczalnych rezultatach zgro­
madzenia rozmaicie’ mówiono. Wieści, nadchodzące 
z Odesy o wykluczemiu pewnej liczby adwokatów i 
obrońców handlowy kh izraelitów, zaniepokoiły tutaj 
pewne kola, a wyr.azem tego zaniepokojenia był 

* obszerny artykuł w organie p. Notowicza o nieslu: 
szności jakichkolwiek ograniczeń w sferze adwoka­
tury przysięgłej.

Zapowiadało się posiedzenie burzliwe, świat bo­
wiem prawniczy, podr.ielony na dwa obozy, zamie­
rzał gorliwie bronić swych wniosków. Zgromadze- 
uic zaprosiło na przewodniczącego obradom Wł. Spa- 
sowicza, ten jednak zrzekł się prezydjum, ponieważ 
pragnął zachować sobie swobodę głosu. Istotnie 
głośny" adwokat przemawiał kilkakrotnie.

Debaty były ożywione, do rezu łtatu jednak pozy­
tywnego na razie nie doprowadziły. Mówcy mimo- 
woli musieli oglądać się na prawo z d. 20-go listo­
pada 1889 r. "o adwokatach izraelitach, które 
wprowadza ograniczenia w kompletowaniu ciała 
obrończego. Zgromadzenie nie uchwaliło też nic za 
ub przeciw ograniczeniom. Wybrana została tylko 
komisja, do której pomiędzy innymi weszli znani 
obrddey tutejsi: Gerard i Lustig; komisja ta ma ro­
zejrzeć się bliżej w cafej sprawie i opracować odpo­
wiedni projekt uregulowania instytucji pomocników 
idwokatów przysięgłych.

Okoliczność, że zgromadzenie wobec zachowania

Po za drobnemi usterkami, obraz ten, jako malarstwo, 
jest czemś. co rzadko bardzo można widzieć na naszej 
wystawie. Utrzymanie tonu oświetlenia, t. j. stosunku 
natężenia światła w całym obrazie, odpowiada jego wy­
bornemu układowi i wykwintnej modelacji.

Lecz nietylko bryła martwa jest tu prawdziwa; bryła 
ta, tak plastyczna, jest w istocie żywą, ludzką twarzą. 
Ile wyrazu jest w ustach, w oku, w nozdrzu, jak dobre 
są ’<• ręce i jak zanikanie na nich skupionego na twarzy 
światła jest dobrze utrzymane.

Pochwycić subtelny, przemijający wyraz twarzy, 0d- 
dać go z sił- i prawdą, odtworzywszy przytem tę 
twarz jako materialną bryłę jak można najpodobniej do 
natury—lakiem było zadanie obrazu panny Dulęba—za­
danie prawie w zupełności osiągnięte.

Że obraz ten jest malowany z natury, nie ulega wąt­
pliwości, a jednak nie widać w nim przewagi modelu 
pozującego po tyle a tyle kopiejek za godzinę. Owszem 
widać, iż”ten, k to malował ten obraz, ma dosyć talentu, 
żeby zapanowali nad modelem zmęczonym i sennym, 
jakim jest każdy prawie model.

przewaga szarych tonów w kolorze jest usprawiedlL 
w ■’u motywem światła; utrzymanie zaś barw lokal- 
nyr-ti we właściwym do siebie stosunku dobrze mówi 
o poczuciu harmonji koloru u panny Dulęba.

A Oto, co pisze o p. Madejskim:
P. Madejski przedstawił skromny biust, bardzo ła­

twy do wymodelowania, przeciętny portret spokojne- 
■II modułu skopiowanego dobrze przy pomocy cyrkla. 

Nie o i- w tern" nic, coby go wynosiło po nad zwykle 
w ty m kierunku roboty. Widać, że rzeźbiarz miał 

opracować .szczegółowo, sumiennie i zrobić to,co 
obowiązuje każdego rzeźbiarza bez względu na skalę ta­
lentu rji.-indy widuałności—zrobi' bryłę twarzy. Ale 
loęo, eojw portrecie malowanym, y rzeźbionym, jest 
i zr-.ris- nadzwy czajnem wyrazu—ży : i, tego wroboeie p. 
Madejskiego niema. Jest to porządna drobiazgowa ro­
bota i nic więcej.

Niech p. M. zestawi te dwa zdania i zrozumie, że 
nie chodzi tu o głóickę, że między portretem p. Du- 
ebianki a biustem p. Madejskiego leży kapitalna 
óżnb a drtgstgczna-, że dziś, jak dawniej każdemu 

.malarzowi, czy rzeźbiarzowi, Horacemu się dó od- 
urn wieka, stawiam bezwzględne żądanie

' się rady adwokackiej w Odessie me przyjęło jednak 
: na razie żadnych decyzyj i zachowało sic wstrzemię- 
i źliwie, uważany jest w niektórych kolaefc za zwycię- 
i stwo tych, którzy występują przeciw ograniczeniom.

Zaznaczyły to natychmiast Aoaosti, i, oczywiście, 
wywiązała się polemika pomiędzy niemi a powoje 
uremja. Ot<>, co np. w tej sprawie pisze organ p. 
Suworina: „Autor artykułu w Nowostiach z prze- i 
wrotnośeią i aplombem, właściwym jego plemieniu, ' 
występuje w obronie adwokatów i póładwokatów ży­
dów, przytaczając pomiędzy innenii argumentami, że, 
jeżeli dla izraelitów, którzy otrzymali wyższe wy­
kształcenie uniwersyteckie, zagrodzony jest dostęp 
do służby państwowej w ogólności, a do posad w sfe­
rze magistratury w szczególności — to ztąd wniosko­
wać należy, iż tymże izraelitom wypada otworzyć 
szeroką drogę do godności adwokackiej. Dlaczego 
jednak? Przecież były i są dość poważne przyczyny 
przeciw dopuszczaniu izraelitów do posad rządowych 
i do „sfery magistratury” i, zdaje sic, te same przy­
czyny skłoniły prawodawcę do zaniknięcia izraeli­
tom drogi do adwokatury przysięgłej, co też zazna­
czone zostało w prawie z d. 20-go listopada 18S9-go 

! roku. Właściwie mówiąc, prawo to, rozciągające 
się na obrońców prywatnych, z którymi pod innym 
względem zrównani są pomocnicy adwokatów przy­
sięgłych, stosuje się bezwarunkowo do tych osta­
tnich. Sąd okręgowy odeski tak też zrozumiał rzecz 
i oczywiście postąpił najzupełniej słusznie, usunąwszy 
z grona pomocników adwokatów przysięgłych 35-ciu 
izraelitów. Ztąd też widoczną jest rzeczą, iż wszel-

■ kie rozumowania o konieczności „uiezmniejszenia 
i liczby izraelitów wśród adwokatury przysięgłej oraz 
j otwarcia im dostępu do wszystkich okręgów sądo- 
; wych” wydają się nam rzeczą co najmniej spó­

źnioną.”
Wmieście sporą sensację wywołały dwa wypad­

ki natury tragicznej. Pierwszym z nich jest samo­
bójstwo młodego jeszcze człowieka, wychowańca je­
dnego z uprzywilejowanych wyższych zakładów woj­
skowych, syna jenerała Dragomirowa, naczelnika ki- 

i jowskiego okręgu wojskowego. Młody samobójca od- 
I znaczał się wybitnemi zdolnościami i zajmował drugie 
i miejsce w swej klasie. Jakie przyczyny skłoniły go 
I do targnięcia się na swoje życie, nie "jest dotychczas 
I wiadomem. Młodzieniec bawił właśnie na urlopie 

u krewnych.
Drugą niemniej sensacyjną kartkę w kronice po- 

I wszedniego życia stanowi pojedynek, jaki odbył się 
I pomiędzy dwoma oficerami, podwładnym i zwierzch­

nikiem, w Pawłowska pod Petersburgiem. Walczą­
cymi byli: ks. CzewczeWadze i Lazarów. Spotkanie 
odbyło się o godz. 9-ęj rano. Po pierwszym strzale 
jeden z przeciwników padł, a mianowicie Łazarew, 
przebity na wylot kulą. Odwieziono go z wszelkiemi 
ostrożnością™ i do domu, gdzie o godzinie 2-ej skonał. 
Drugi z pojedynkujących się został aresztowany.

Bieżące zapusty odznaczają się zwykłem ożywie-
■ niem. Na polu Marsowem ustawiono tradycjonalne 
i „bałagany” czyli teatry ludowe, w których odbywają

> wyrażenia życia i dlatego w dalszym ciągu artykułu 
i drukowanego w Wędrowcu mówię o portrecie p. Mcr- 
■ warta:

Jakkolwiek portret ten nicjosttak wykwintnie skoń­
czony, jak obraz panny Dul ębianki, jakkolwiek znać na 
nim siyfc malowania, okupuje on swojo błędy tern, żc 
przedstawia żywego człowieka. Jest to zaleta, która 
według naszych estetyków, wynika z wyższych, niezgłę­
bionych działań ducha, lecz która, jak wszystko w ma­
larstwie, zależy od kierunku linji. rozkładu światła i 
barwy. Na nic się nie zda idealne pojęciu temu, kto 
nie potrafi tak nagiąć linji powiek, tak położyć światła 
na czarnej źrenicy, żeby ona zdawała się żywą i wy­
pukłą.

Oto co pisałem dalej o p. Wolskim:
Jakkolwiek połączenie wielkiego talentu t wielkiemi 

■ wadami niożo wydać się nieprawdopodobnem, anade- 
wszystko niezgodnem z zasadą artystycznego sądu— 
jest jednak i możliwo, i w zupełności daje się zgodzić 
z mierzeniem wartości obrazów, ich zaletami malar- 
skiemi.

Ludzie z talentem, leez mało umiejący, albo nie ma­
jący dosyć pieniędzy na robienie studjów, dają Ilatiu-ę 
niepełną, jednostronną; leez ta strona, na którą kładą 
szczególny nacisk, która najbardziej odpowiada ich in­
dywidualności, jest tak silnie.naznaczona, podkreślona, 
wypunktowana, że siedzi na wiąrzchu, bije w oczy i za. 
słania sobą błędy i luki reszty.

Cyrkowa scena p. Wolskiego jest właśnie takim o- 
brazem, który przy ogromnych zaletach przedstawia ra­
żące błędy—w której jednak siła talentu, szczerość po­
jęcia natury i zawziętość w jej charakteryzowaniu tło­
czy się na wierzch z po za bardzo liehig., koloru i 
wadliwego w szczegółach rysunku.

Itnch i wyraa^-aMi kształt, eto na co najśilftięj.śzy 
panisk kładzie pan Wolski. Charakter, typ figur jest 
doskonale formułowany. Ludzie ci rtiają (o za duże 
ręce, to są trochę krzywi — ale wszyscy po za jtłę. 
kszemi lub mniejszemi niedokładnościami budowy, są 
skondensowanem wrażeniem momentalnych poruszeń 
ciału i wyrazów’ uczuć.

Pan Wolski nie jest na łasce mode lu—jeżeli go na­
wet miał, to widać doskonale, że go naginał do swoich 
wrażeń żywej natury, którą obserwuje i zapainiętywa 

1 ▼ sposób niezwykły. 

się widowiska po kilkanaście razy dziennie. Wła- 
1 ściwic przedstawienia te idą koleją bez przerwy: 

w miarę opróżniania się sali przybywa nowa publicz­
ność i aktorowie, zeszedłszy tylko co ze sceny, gra­
ją du cd/>o. Rozumie się, że w takich warunkach 
mogą być głównie przedstawiane pantomimy, co tej 
dzieje się zwykle. Publiczności bałaganowej wy­
starcza wystawa—bywa ona nieraz istotnie bogatą— 
dekoracje, mnżyka i ruch na scenie. W roku bieżą­
cym największą frekwencją cieszy się bałagan, gdzie 
wystawiają „Podróż kupca na wystawę paryską”. 
Front bałagana zdobi imitacja wieży Eiffla, a deko­
racje, wyobrażające różne oddziały wystawy pary­
skiej są wcale niezgorsze. Po za tern, reszta uciech 
„zapustnych”—zwykła: te same góry lodowe, te sa- 

. me karuzele, huśtawki, ta sama wrzawa i ruch na 
placu-

Muza u czubków.
Gdyby nasz wiek stwarzał jedynie wielkie wynalazki dla 

przysporzenia ludziom wygód w życiu powszedniem, nie 
' byłby jeszcze stuleciem wielkiem.

Zasługą jego jest, że obok pary i elektryczności ze 
wszystkiemi ich zdumiewającemi zastosowaniami dla zdro­
wych i szczęśliwych, przynosi ulgę prawdziwym pasierbom 
losu i natury, ślepym, głuchoniemym i... obłąkanym.

Pesymista gotów odeprzeć, że warjaci należą owszem do 
względnie najszczęśliwszych, bo nie czujądotkliwych bólów 
świata i własnej swej niedoli. Nie będę się spierał, bo 

' wiem, że najpewniejszy probierz w sprawach szczęścia 
' i nieszczęścia—serce kobiety, a w danym wypadku serdu- 
i szko czytelniczki przyzna mi, iż żadnym widokiem nie c?u 

je się tak wstrząśniętem, jak widokiem tych potępieńców, 
co są obywatelami „Bedlanfów”, .Janów Bożych” i t. p 
przytułków.

Na Zachodzie nauka i filantropja coraz troskliwiej zaj- 
j mują się ich smutnym bytem.
; Ciekawe w tej mierze szczegóły podaje w osobnej roz- 
i prawie czasopismo uczonego Luys’a, którego dzieło .Mózg 
' i jego czynności” mamy w przekładzie. Czasopismo to, 
j świeżo założone, ma badać specjalnie .hypnologję” i to 
] wszystko, co się z ciekawerai a mało jeszcze zgłębionemi 
i zjawiskami hypnotyzmu wiąże.

Na samą naturę obłąkania we wspomnianym artykule
■ rzucono sporo światła.

Okazuje się, że manjacy bywają często ludźmi wielkich 
talentów, które umieją nawet uprawiać dla... sławy’. Nie- 

I tylko w chwilach, kiedy są w posiadaniu swoich zmysłów. 
' czyli w t. zw. lucida intervalla, powracają do ulubionych 
i swych przed chorobą zajęć i sztuk, ale nawet i w stanic 
i zmniejszonej przytomności mają pewno punkta jasne, 

świadczące napozór o zupełnej równowadze władz ducho­
wych.

I tak skonstatowano, iż często grają oni doskonało 
w karty, zwłaszcza w bezika, ćcartć, domino, szachy i są 
wówczas bardzo niebezpiecznymi partnerami. Zdarza się 
jednak, że przy zielonym stoliku bierze ich nagle chętka 

' dopomagania sobie... foitalami, które między ludźmi zdro-

Teraz proszę porównać z tern, to co mówię o Ku­
rzawie—nie było to krytyką, tylko bardzo ogólnem 
zdaniem, jednak wystarcza na io, żeby się przekonać 
o wartości krytycyzmu p. Muszyńskiego:

Kurzawa zrobił Mickiewicza, budzącego genjusz 
poezji.

Przedewszystkiem, czy wiem, czy nie wiem, kto 
był Mickiewicz, patrząc na rzeźbę Kurzawy, widzia­
łem doskonale, jaki stosunek zachodzi między dworną 
figurami, z których się ona składała.

Człowiek, obdarzony dziwną siłą, cudotwórca, czy 
hypnot.yzer, jakiemś słowem, spojrzeniem, czy myślą 
obudzą skrzydlatego chłopca, który się trzepocze jak 
ptak w jego ręku, zrywając się do lotu r.a słowa, 
które w nim budzą zachwyt, zdziwienie, wstrząśnię­
cie, graniczące z przestrachem.

Tę siło oddziaływania, ten związek wzajemny mię­
dzy dwiema istotami żywemi, wyraził Kurzawa 
w swojej rziżhii, w ich /> zwh, ruchach, wyrazach 
hiuuz.:, wyraził tu< doskonale, z taka, siłą, że dla ka­
żdego ezlowi ka. choć trochę obeznanego ze światem 
sztuki, nio mogło pozostawiać żadnych wątpliwości.

A skoro tak, skoro iwietny pomysł, którego nape- 
wno dwa razy na tydzień nie miewają sędziowie 
konkursowi, został doskonale i jasno wyrażony za 
pomocą środków sztuki rzeźbiarskiej—dzieio Kurzawy 
było dziełem zndkomaun. Lecz w rzeźbie, jak i 
w malarstwie jest jedna- strona, która się robi talen­
tem, a druga, która się robi za pieniądze.

Tej strony, która się lobi -.a pieniądze, to jest 
z modela, długą pracą, spokojem, rozwaga.—tej stro­
ny jest mało w rzeźbie Kurzawy. Ale tego, co się 
robi iale:demi co jest istofą sztuki, tego było więćej, 

) niż we wszystkich razem wziętych rzeźbach, jakie kie­
dykolwiek u nas wystawiono.

Jeżeli to jest „frazesem”, w takim razie i to, co pi- 
i salem przed czterema laty, było frazesem—ponieważ 

jest te identycznie to sarno. Może p. Maszyński się 
na to nic zgodzi, ale mnie wydąje się to zasadą— 
zasadą tak ciągle i stale przytomną memu umysło- 

. wi, że pisząc" o p. Madejskim i Kurzawie, pamięta- 
1 łetu doskonale, cum pisał pized laty czterema o p"aU.
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wymi dają tytuł do miana „ oszusta*. Jeśli wówczas za­
łapać ich, wnet tracą kontenans, mieszają sie i niebawem 
tracą swą zdolność jasnej kombinacji.

Lekarzom większych zakładów dla obłąkanych znani są 
pacjenci, rozmiłowani w malarstwie i nawet poezji, a już 
co się tyczy muzyki, to ją zdaje się, umyślnie wymyśliła 
matka natura w chwili dobrego jakiegoś natchnienia, na 
pociechą .czubków”. Muzyka na wielu z nich działa 
uspakajająco i w nowszych zakładach francuskich weszła 
ona do stałego programu zająć i rozrywek dla dotkniętych 
obłędem. W Belgji wprowadzono ją niedawno do szpita­
la w Gheel.

Jest to prawdziwe dobrodziejstwo, któremu życzyć na­
leży jaknajszerszego zastosowania.

Doba dzisiejsza, stworzywszy proletarjat naukowy, za­
pełniła też szpitale literatami, profesorami, filozofami, jak 
ów sympatyczny i genjalny metafizyk Berger z .Natur za­
gadkowych" Spielhagena.

Toż parę miesięcy temu niemoc umysłowa porwała zno­
wu jedną ofiarę—Nietzschego, jednego z .najpikantniej- I 
szych” filozofów Niemiec, fanatycznego najpierw' zwolenni- i 
ka, a rok temu fanatycznego przeciwnika wagneryzmu j 
w muzyce...

Sunt lacrymae rerum—nawet na szczytach myśli i ge- 
njuszu... A może właśnie głównie na szczytach, jak dziś 
chce Lombroso, a jak już 1,800 lat temu chciał Seneka?

Otóż wielu z tych osobników miedzy jednym a drugim 
paroksyzmem obłędu pracuje szczerze na obranej przez 
siebie niwie naukowej.

Dość powiedzieć, że najbardziej zawrotna i abstrakcyjna 
z umiejętności—matematyka, ma śród czubków' żarliwych 
i zaszczyt jej do dziś dnia przynoszących adeptów.

Rzecz nie do uw ierzenia, ale faktem jest—podaje go cza­
sopismo Luys’a- iz na ostatnim konkursie matematycznym 
paryskim pierwszą nagrodę otrzymał warjat, brat Lionnet, 
w Hospice de la Seine.

Wobec tak cudownych wypadków, nic dziwnego, że do i 
reguły szpitalnej coraz więcej zakrada się wysoka humani- 
tarność i że psychjatrja stara się wynagrodzić obłąkanym 
godziny umysłowego mroku szlachetnemi zabawami i ulu­
bioną pracą w godzinach jaśniejszych... Ary.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
•= Praw, wiest. zamieszcza rozporządzenie, na 

mocy którego p. minister spraw wewnętrznych ma 
prawo wprowadzać zmiany w składzie urzędników 
etatowych w urzędach pocztowych.

= Now. ter. donosi, iż departament lekarski 
przystąpił do rewizji ustawy lekarskiej.

•= M edług doniesienia Sudiebnoj gazety, w Pe­
tersburgu wkrótce rozegra się sensacyjny proces nie- 
notowany w kronikach sądowych, w którym na ła­
wie oskarżonych mają zasiąść redaktorowie prawie 
wszystkich gazet russkich, w skutek, skargi wnie­
sionej przeciwko nim przez zjazd sędziów pokoju 
w Kownie o dyfamację.

= Z Petersburga donoszą nam, że tak samo, j ak
rtwbif iw—iii ni twi mi m~'TniniTniTi~n

we Włoszech, uszkodzone kupony i. trudnością są 
realizowane, tak też i w Cesarstwie kasy państwo­
we przy płaceniu będą zwracały uwagę ńa dobry stan 
kuponów. Stwierdzono bowiem w ostatnich cza­
sach, iż kawałki zapłaconych i przedziurawionych, 
lub rozciętych kuponów, były usuwane a następnie 
resztki takie naklejane na papier przezroczysty 
i w formie całego kuponu do zapłaty przedstawiane. 
Fakta takie zniewoliły komisję finansową do polece­
nia nader ścisłego oglądania kuponów przy płaceniu. 
Takie kupony, które noszą ślady uszkodzenia, ró­
wnie jak i takie, które niezupełnie dokładnie odcię­
te zostały od arkuszy, a więc nie mające całej ob­
wódki z białego papieru, z wielkiemi trudnościami 
są realizowane.

= Petersb. wied. popierają wniosek zniesienia po­
datku od kuponów7, jako niewygodny i szkodliwy dla 
skarbu państwa.

= W Odessie, jak donoszą dzienniki tamtejsze, 
utworzona została spółka kapitalistów w celu eksploa­
towania lasów w gubernji wołyńskiej. Spółka za­
mierza głównie budować t. zw. szwedzkie domy 
przenośne.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż paryskie 
Towarzystwo aklimatyzacji zwierząt delegowało 
dwócli uczonych, którzy mają zająć się zbadaniem 
warunków, . w jakich żyje bóbf {Castor fiber) w Ro­
sji., Vc.zen* Przybedą przedewszystkiem do gub. 
mińskiej, a mianowicie do powiatu ihumeńskiego.

= Pussk. wied. donoszą, iż komisja, pracująca 
nad rewizją kodeksu kryminalnego, nieprędko je­
szcze ukończy swe zajęcia. Prawdopodobnie pra­
ce komisji potrwają jeszcze lat parę.

— Zgodnie z przedstawieniem rady uniwersytetu 
warszawskiego, ministerjum oświaty zatwierdziło 
nowe przepisy, dotyczące składu osobistego i obo­
wiązków tak zwanej komisji redakcyjnej, istniejącej 
przy radzie uniwersytetu.

~ Kolej wiedeńska, obsługująca linję obwodową, 
wystąpiła do właściwej władzy z podaniem o znie­
sienie dwóch aparatów telegraficznych systemu Mor­
se^ funkcjonujących na stacji Praga petersburska, 
których przeciwdziałanie wynosi aż 1,656 jednostek 
Wheadstona, aparaty zaś kolei wiedeńskiej, nadwi­
ślańskiej i terespolskiej, czynne na tej samej linji, 
liczą tylko od 200 do 500 jednostek, a różnica ta 
przeciwdziałania apazatów uniemożliwia podawauie 
depesz i sygnałów niezbędnych do prawidłowego 
biegu pociągów.

— Sale zarobkowe imienia ś. p. Staszyca dają o- 
becnie zatrudnienie 25-ciu podupadłym rzemieślni­
kom i pracownicom igły. Jest to połowa pensjo-, 
narzy, ustanowionych etatem zakładu. Z powodu 
jednak nieustannie zgłaszających się kandydatów, 
kuratorja zamierza powiększyć warsztaty przede-, 
wszystkiem przez urządzenie warsztatu kowalskiego, I 
którego dotąd sale zarobkowe nie posiadają. 1

= Dowiadujemy się, że furmani rozmaitych wo­
zów roboczych, furgonów, a nawet ekwipaży prywa­
tnych, o ile będą wykraczali' przeciw obowiązującym 
przepisom o jeździć po ulicach miasta, zostaną po­
zbawieni na równi z dorożkarzami prawa zajmowa­
nia się dotychczasowym procederem.

— Wskutek orzeczenia komitetu opieki nad plan 
facjami miejskiemi, dostawę nasion, drzewek, kwia­
tów i rozmaitych roślin, potrzebnych dla plautacyj, 
powierzono redakcji Ogrodnika polskiego.

= Według urzędowego zawiadomienia, w powie­
cie włocławskim, gminie Falborz, ukazała się nosa­
cizna pośród koni.

— Na urządzenie nowego cmentarza karaimów 
wyznaczono miejsce w obrębie Woli na gruntach 
skarbowych, nieopodal cmentarza parafjaluego ka­
tolickiego.

= Rada zarządzająca kolei wiedeńskiej zezwoliła 
na przewóz 4,000 korcy węgla kamiennego z Sosno­
wca do Warszawy za połowę należności przewozo­
wej dla zakładu głuchoniemych i ociemniałych.

— Z powodu wakansu na posadę notarjusza w No- 
wym-Dworze, warszawski sąd okręgowy wzywa oso­
by, pretendujące o to miejsce, aby w ciągu miesiąca 
złożyły odpowiednie podania.

= Dr. medycyny, Zieniec, mianowany został le­
karzem szkoły realnej warszawskiej.

= Dyrektor kancelarji gubernatora warszawskie­
go, r. dw. Kątków, powrócił i objął obowiązki słu­
żbowe. ------------

=f „Moc przeznaczenia.”
Nakładem Czerwińskiego ukazała się na półkach 

księgarskich nowella Teodora Michała Śęczkowskie- 
go p. t. „Moc przeznaczenia”.

Jest to fragment powieściowy z czasów napadów 
tatarskich.

Całkowity dochód przeznaczony został dla aptora, 
dotkniętego nieszczęściem ślepoty^

= Konkurs.
Od łódzkiego oddziała Towarzystwa przemyśla 

i handlu otrzymujemy, co następuje:
,Z inicjatywy zarządu Towarzystwa ogłoszony 

został w maju r. 1888-go konkurs na napisanie .naj­
lepszego podręcznika podatkowego.

Dla ocenienia nadesłanych prac czterech wybrane 
jury, składające się z pp. Kossuta, Mogilnickięgo, 
Kunitzera, Bronikowskiego, Kirszrota-Prawnickiego, 
Konstadta, Rosićkiego, Pnl janowski ego i Olszew­
skiego, zbierze się w Łodzi w Grand-Hotelu dnia 
9-go. marca r. b. dla wspólnego porozumienia nie 
w kweśtji przysądzenia nagród (1-sza 600 rs. i 2-j;a 
200 rs) i wybrania do druku najlepszej z prac.”

= Z teatru i muzyki.
* W teatrze Wielkim jutro wznowiona opera Mas 

seneta „ Manon”.

D>e Dulębiance, o pp. Merwarcie i Wolskim, a co o 
p- Maszyńskim:

Są malarze rzeczy martwych, i malarze tworów oży­
wionych, i są nimi z temperamentu, z organicznych wła­
ściwości swoich mózgów, których żadne stndja, żadna 
najsumienniejsza praca zmienić nie jest w stanie.

1“. Maszyński jest malarzem natury martwej. Jego 
stołek, parasol, kołdra, parkan żyją, o ile przedmiot bez 
ruchu i wyrazu może być żywym, t. j. o ile jest użyty 
w obrazie, tak jak w życiu, w pewnych celach przez 
człowieka. Stołek, który podtrzymuje oparty o niego 
parasol, który stoi mocno, jest właściwie oświetlony, 
jest już żywy. Kołdra, która dobrze leży na nogach, 
ma właściwą sobie miąższość i modelację, jest już żywą, 
rarasol, który rzuca cień i zabarwia go t onem różowym 
swojej podszewki, jest żywy. Leez kobieta, która wy­
ciąga z bardzo daleka sztywną rękę po list, nic okazując 
żadnej niecierpliwości, żadnego poruszenia, jest mar-

zn?ni Kh, wiem jak gwałtownie na blade 
yySt<‘pnju czerwona plama rumieńca, jak ich 

. P „„ jQa°CZ°ne bzunatno-siną obwódką oczy połysku­
je? Ł ‘^.B w?ruszeniu, jak ich blada, z ćwiekowatemi 

dri?0 n,ieŁylko Po list z ostatuiemi 
wieściami ale po sucharek, po chustkę do nosa!

Nic z tego w obrazie p. Muszyńskiego. Jego sucho­
tnica jest martwa; ma krzywo narysowany nos i usta, 
twarz zbyt szeroką w oczach i potworne ucho

Dobrze narysowana jej opiekunka ma nos zbyt wiel­
ki; natomiast listonosz ma dobry wyraz twarzy lecz 
martwe, niedorysowane ręce. J ’

P. Muszyński nie sili się na scharakteryzowanie ru­
chu i wyrazu choćby kosztem małych błędów w szcze­
gółach, zadawalniając się bardzo ogólnem naznaczeniem 
z pod którego prześwieca obecność modelu.

Obraz jego jest dobrze zbudowany pod względem 
światłocieniu, jest nawet w tym kierunku skończony 
starannie i sumiennie,—za to pod względem koloru 
przedstawia rażące błędy w szczegółach, nie dając obok 
tego, ogólnym tonem, wrażenia słonecznego światła, co 
leżało w7 jego założeniu, i co należy do kompozycji, do 
sceny.

Ciepło południowego kraju jest w tym obrazie czyn­
nikiem, tego prawie znaczenia, co i ludzkie figury. Otóż 
Uy słoneczności nie ma tu wcale. 

Czyż to zdanie z przed laty czterech nie przypo- I 
mina tego, co dziś w kilku słowach powiedziałem f 
o p. Madejskim? Zasada, podstawa krytyczna jest 
zupełnie ta sama—różnice w pojedyńczych zdaniach 
wynikają tylko ze szczegółowych różnic między o- 
mawianemi przedmiotami. P. Maszyński może kwe- 
stjonować słuszność tej zasady i sprawiedliwość 
w jej zastosowaniu do różnych artystów, ale wszyst­
kiego tego trzeba dowieść—dowieść faktami i ścisło­
ścią rozumowania, w przeciwnym bowiem razie jego 
zdania będą miały tyle samo wartości, co dzisiejsze 
jego wystąpienie, tj. nie będą miały żadnej.

Kulminacyjnym punktem wystąpienia p. Maszyń- 
skiego przeciwko mnie są następne słowa jego arty­
kułu:

Z całego artykułu p. Witkiewicza widać, że gromi 
sąd konkursowy za to, iż nie udzielił najwyższej nagro­
dy p. Kurzawie, który dał iivietuy pomysł, wyrażony 
środkami sztuki rzeźbiarskiej jasno i dobitnie.

Godząc się zupełnie na genjalność pomysłu p. Kurza­
wy, przyznając mu wielki talent, przyznając wreszcie 
jasność wyrażenia myśli przewodniej, pytam, gdzie p. 
Witkiewicz podział wzgląd na piękne kształty i popra­
wność rysunku, które bądźeobądź były, są i będą pod­
stawą pięknej artystycznej rzeźby?

Obstawanie za „znakomitością” dzieła p. Kurzawy ze 
względu głównie pnmyiłu jest widocznem przechyleniem 
się p. Witkiewicza ku zasadzie świetnych pomysłów ze 
szkodą świetnej techniki rzeźbiarskiej.

Pan Maszyński zestawia swoje twierdzenie: że ja 
obstaję za Kurzawą głównie czy jedynie ze względu 
na świetny pomysł, ż następnem zdaniem, wypowie- 
dzianem przezemnie przed laty czterema:

Z góry muszę zaznaczyć, iż dzieła malarstwa sądzę tyl­
ko, wyłącznie z punktu ich wartoiei artystycznej. , malar­
skiej'. Wszelkie, dalszo uóętęjJBtwa oddziaływania obra­
zu na umysł widza, jak również pojęcia moralne, społe­
czne i naukowe malarza, które jakkolwiek oddziaływają 
w pewnym stopniu na charakter obrazu, nie stanowią 
jednak nic o jego wartoici i nie mogą też być brane 
W rachubę przy konkursie malarskim. W przeciwnym

razie najniedołężniejszo nawet ilustracje katechizm® 
miałyby zawsze większą wartość od najgenialniejszych 
dzieł sztuki, których temat wychodzi po zą‘kres ttmo- 
raluiających lub podnoszących ducha sentencyj.

i po tein zestawieniu p. M. przychodzi z nadzwyczaj­
ną łatwością do przekonania, że ja zmieniłem zasa­
dy, że może ich nawet nie mam, tylko szermuję fra­
zesem, różnym, względnie do czasu i okoliczności. 

I Gdyby tak było, gdyby p. Maszyński tego dowiódł, 
i nie pozostawałoby mi nic innego/jak przestać pisać, 

zejść z pozycji, na której utrzymu ję się ciągłą walka, 
ponieważ tak moje kryterjum, jak moja logika, me 
byłyby nic warte.

Na szczęście dla mnie, słońce Szekspira, jakkol­
wiek mnie przyświeca, jednak bynajmniej- nie z tej 
strony, z którejbycbciałje widzieć p. Maszyński, a ten 

: punkt oskarżenia nietylko mnie nie obciąża, lecz prze­
ciwnie, staje się bardzo zgubnym dla reputacj 
Muszyńskiego, jako krytyka, polemisty i teoretj 
w sztuce.

Naprzód: nie obstaję za świetnym ponrysłem, a 
jedynie, ani głównie. Powiedziałem, że Kurzaw 
„wyraził związek między dwoma istotami żywem 
w swojej rzeźbie, w ich pozach, ruchach, wyrazach 
twarzy11 i tak dalece pamiętałem o mojej krytyczne’ 
zasadzie, żem to podkreślił. Pan Maszyński sam 
wreszcie przytacza moje zdanie o ^środkąch sztuki 
rzeźbiarskiej ', zatem wie, że ja nie odłacpiam świe­
tnego pomysłu ca świetnego wykonania, a pptem mó­
wi o wojem pizechyleniu się ku zasadzie jhcietnyci- 
pomysłów ze szkodą świetnej techniki rzeźbiarskiej. 
Tu pan Maszyński znowu popełnia błąd wspólny 
wszystkim moim przeciwnikom, miesza techniczne 
środki, ze środkami artystycznymi, pokazując teni, ił 
teorja sztuki jest mu niewiele więcej znąnźk niż o. 
abstrak'V 1UU^m estetykom, wiszącym w oplok;

Stanisław itkitwóźz.
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Partję tytułową wykona po raz pierwszy panna 
Russel."

* Na scenie teatru Rozmąitości wznowiony będzie 
jutro śliczny dramacik Legouve’go p. t. „Anna de 
Kerviller”.

Widowiska dopełnią: komedyjka „Chateau Yquem” 
i wodewil „Folwark Primerose”.

* Wodewil „Żona papy” ukaże się jutro po raz 
dziewiąty w teatrze Małym.

* Operetka Lecoq’a „Książątko” wznowiona ma 
być w poniedziałek w teatrze Wielkim.

Rolę tytułową przedstawi pani Zimajerowa.
* Goście włoscy: panna Rossini i p. Salto, którzy 

zaprezentują się dzisiaj publiczności naszej w„Aidzie” 
Verdiego, w przyszłym tygodniu dadzą się słyszeć 
dwukrotnie: w „Hugonotacli” (środa) i w „Giocon- 
dzie” (sobota).

Oprócz pomienionych oper, repertuar przyszłoty- 
godniowy zapowie na wtorek i czwartek „Manon” 
z udziałem panny Russel. 

— Wystawa przenośna.
Grono malarzy czeskich, biorących udział w tego­

rocznej wystawie „Rudolfinum”, z końcem czerwca 
zamierza nadesłać swoje prace do Warszawy.

Będzie to pierwsza wystawa przenośna, która w ra­
zie powodzenia będzie powtarzaną corocznie-

= Ze zwierzyńca.
Zarząd zwierzyńca w tych dniach otrzymał w po­

darunku nową kolekcję krajowych zwierząt drapie­
żnych.

Z wioską będą sprowadzone z Hamburga rzadsze 
egzemplarze zwierząt afrykańskich, oraz kilka ga­
tunków małp. 
= Szufla amerykańska.
Z powodu artykułu zamieszczonego w jednym 

z numerówKurjera o „szufli amerykańskiej”,donoszą 
nam, iż okaz tego narzędzia jeszcze w roku zeszłym 
był wykonany w Warszawie, według modelu, do­
starczonego przez długoletniego mieszkańca Ameryki, 
p. H.

Powyższa szufla jest z powodzeniem używaną w ma­
jątku NT. W. pod Grójcem, należącym do p. M. H.

= Nowy przemysł.
W okolicy Czerska włościanie i gajowi praktyku­

ją nowy rodzaj handlu.
Oto, wszyscy posiadający pozwolenie na broń 

gorliwie tępią ptactwo uważane za szkodliwe, a 
szczególniej jastrzębie, kruki i wrony.

Sikorki ptaków bywają dostawiane do jednej z 
warszawskich fabryk, wyrabiającej modne ozdoby 
zpi/ir do kapeluszy damskich.

>»= Zamówienie.
ii Jawiący w naszem mieście dostawca kolejowy za- 

mr? wił u kilku majstrów szewckich obuwie dla służby 
pc« ciągowej.

IZamówienie, przeznaczone dla kolei władykauka- 
skiej, wynosi 1,600 rs.

= Przeciwko kradzieżom.
Inżenier kolei południowo-zachodnich, p. Czesław 

B oczkowski, obmyślił nowy system kłódek do zamy- 
k ania wagonów towarowych.

Kłódki, połączone przewodnikami elektrycznemi,' 
t 7 razie otwierania wagonu w czasie ruchu pociągu, 
: darniują maszynistę za pomocą dzwonka, umieszczo- 
' nego na lokomotywie.

Wynalazca stara się o otrzymanie przywileju na 
swój wynalazek. 

= Na Wiśle.
Dzisiaj stan wody wynosił tylko 15 cali.
Nocny mróz jeszcze więcej zwęził koryto Wisły.
Łacha praska zamarzła.
Narew miejscami stanęła.
Inne dopływy Wisły również się nie oparły mro­

zom. ___
— Cyrk letni.
Na sezon letni zamierza zjechać do Warszawy nie­

znana u nas trupa cyrkowa pod dyrekcją Fernanda.
Przyjazd zależy od konkurencji towarzystwa 

Hough’a. 
— Za ooeanem.
Przed laty pięciu opuścili Warszawę dwaj bracia: 

Paweł, i Marcin Jarniccy, z których pierwszy był wy­
kwalifikowanym ślusarzem i pracował w ówczesnej 
fabryce maszyn „Franęois” a drugi, poświęciwszy 
się sztuce, został rzeźbiarzem.

Obaj jednak, wskutek nieszczególnego zarobko­
wania w naszym grodzie, wyjechali wspólnie za 
granice, bjy tam zbierać sławę i złoto...

Przyjechawszy do Manchester w Anglji, brat ślu­
sarz. otrzymał początkowo posadę montjera w jednej 
z większych fabryk, a dziś posunął się już o tyle, 
że został zamianowany głównym inżenierem statku, 
udającego się do Indyj wschodnich.

Starszy brat, rzeźbiarz, po krótkim pobycie W Man­

chester, został powołany na katedrę profesorską 
szkoły rzeźbiarskiej.

Obaj bracia, dzięki własnej energji i rzutności, 
cieszą się dziś niemałem znaczeniem, oraz odpowie- 
dniemi ich stanowisku dochodami.

— Wybryk natury.
Zamieszkały przy ulicy Czerniakowskiej nr. 62, p. 

Z., jest posiadaczem młodej kokoszki, która zniosła 
przed paroma dniami olbrzymie jajo, wielkości pię­
ści ludzkiej.

Przy rozbiciu jaja, znaleziono w niem drugie mniej­
sze, lecz dojrzale i w skorupie.

= Szczególny traf.
Kolonista z Małego Grochowa, Kacperski, w tych 

dniach wysiadł z tramwaju nr. 7 na Nowym-Świecie 
i dopiero po upływie dwóch godzin zauważył brak 
pugilaresu, w którym, oprócz 36 rs. gotówką, znajdo­
wały się ważne papiery.

Szczęśliwym trafem zapamiętawszy numer, a przy­
puszczając, iż pugilares zginął mu w wagonie, K. o- 
czekiwał przy rogu ulicy Trębackiej i wreszcie do­
czekał się tramwaju.

Pod ławką, wsunięta w kąt wagonu własność ko­
lonisty leżała nienaruszona. ’

Widocznie późniejsi pasażerowie pugilares odrzu­
cili nogami.

= Znaczne spóźnienie.
Wczorajszego wieczoru pociąg petersburski spó­

źnił się z przybyciem do Warszawy przeszło o 5 go­
dzin.

Wiele osób oczekujących na dworcu było w oba­
wie, iż nastąpił jakiś wypadek.

Wiadomości pod tym względem aż do nadejścia 
pociągu nie otrzymano.

Na szczęście okazało się, 'iż zajecie linji pod Wil­
nem spowodowało tak znaczne opóźnienie.

= Nieletni wyzyskiwacz.
W tych dniach jeden ze znanych obywateli na­

szego miasta znalazł w swej skrzynce list, którego 
treść była istotnie ciekawa.

Nieznajomy korespondent zarzuca panu X. urojo­
ne przestępstwa, twierdząc, iż ma na to dowody, 
a nawet świadków.

W konkluzji zaś nadmienia, że będąc potrzebują­
cym ojcem rodziny, gotów jest o nich zamilczeć, by­
leby mu p. X. przysłał... bagatelkę, 5,000 rs., które j 
zostaną w ten sposób podzielone, iż autor listu za­
trzyma dla siebie 3,600 rs., a pozostałą sumę dosta­
ną rzekomi świadkowie.

*W dalszym ciągu listu wyzyskiwacz oświadcza, 
że jeżeli po upływie czterech dni nie znajdzie pienię­
dzy na poczcie pod umówionym adresem poste re­
stante w kopercie rekomendowanej, wówczas p. X. 
zostanie zgubiony.

Korespondencja podobna musiala wywołać energi­
czne postępowanie i p. X. udał się do p. o. oberpo- 
liemajstra, któremu list przedstawił.

Postanowiono szantażystę wykryć, a w tym celu 
p. X. został skłoniony do pozornego wysłania pie­
niędzy, lecz w dużej kopercie, zamiast banknotów, 
umieszczono makulaturę.

Jednocześnie z oddaniem listu na pocztę urządzo­
no obserwację.

Po upływie czterech dni nikt się po list nie zgła­
szał, mniemano więc, że zuchwały szantażysta prze­
czuwa pułapkę.

Nareszcie piątego dnia w biurze pocztowem zja­
wia się młodzieniaszek lat 15-tu, z zapytaniem o list 
wiadomy.

Korespondencja została wydana, chłopiec wyszedł, 
lecz nie zdążył zrobić kilku kroków na ulicy, gdy 
został przytrzymany.

W wydziale śledczym nastąpiło badanie.
Chłopiec początkowo zapierał się, że o niczcrn nie 

wie, że jakiś znajomy z prowincji prosił go o odebra­
nie listu i t. p.

Kiedy zaś polecono mu napisać kilka wierszy, 
okazało się, że to jest identyczny charakter pisma 
z listem anonimowym.

Co najsmutniejsza, że pomysł szantażu zrodził się 
w chłopcu, który jest synem zamożnych i inteligen­
tnych rodziców, mieszkających na prowincji.

=•- Okradzenie wagonu.
Wczoraj, o godzinie 4 ej min. 49 rano, w pociągu 

nr. 206, idącym z Pragi do Wawra, spostrzeżono wa­
gon towarowy z wybitą tylną ścianą.

Ścianę te podług zaświadczenia służby pociągowej 
wybito w drodze.

Przy sprawdzeniu zawartości okazało, się brak 1 
skrzynki herbaty, 1 skrzynki pierników i 1 skrzynki 
rozmaitego towaru.

Skrzynki znalezione zostały przez obchodowego 
stróża około wiaduktu kolei petersburskiej na Pra­
dze, lecz jedna z nich była kompletnie wypró­
żniona, w dwóch zaś okazały się niewielkie braki.

Złoczyńcy dotąd jiiewy kryci.

 
= Poznany.
Donosiliśmy onegdaj o wypadku przejechania wozem na 

śmierć przechodnia na ul. Milej w pobliżu domu pod nr. 13-ym.
Okazało się, że nieznajomy jest to Józef Jażwiński, robo­

tnik, zamieszkały pod nr. 10-yiu przy ul. Przyokopowej.
Śmierć nastąpiła od pchnięcia dyszlem, co było winą woźni­

cy, który gwałtownie skręciwszy, wjeżdżał w bramę.
~ Nieostrożna jazda.
Wóz, przewożący dekoracjo teatralne, na rogu ul. Wierzbo­

wej i placu Teatralnego przewrócił latarnię.
W alejach Jerozolimskich Wiktorja Szeniewiczowa została 

zraniona, dyszlem wozu roboczego w głowę.
—■ Zamach zbrodniczy.
Wczorajszego wieczoru Jakób Godlewski, zamieszkały pod 

nr. 66-ym przy ul. Nowolipki, napad! na Anielę Kiljańską, 
z którą oddawna pozostawał w stosunkach nieprzyjaznych.

Kiljańska usiłowa się bronie, leęz zraniona nożem w lewą 
skroń, upadła, tracąc przytomność.

Ofiarę zbrodniczego zamachu przewieziono do szpitala ewan­
gelickiego.

Godlewski został aresztowany.
— Samobójstwo dziecka.
Niezwykły wypadek samobójstwa dziecka zdarzył się wczo­

raj wieczorem w domu pod nr. lo-ym przy ul. Solnej, gdzie 
przy rodzicach mieszkała 14-Jetnia córka tapicera, Antonina 
Kordećka.

, Dziewczę to z niewiadomego dotychczas powodu targnęło 
się na własne życie, wypiwszy sporą ilość kwasu octowego.

Gdy wypadek zauważono, ratunek już był spóźniony i nie­
szczęśliwe dziecko przewieziono zaraz do szpitala św. Ducha.

Tu, pomimo natychmiastowej pomocy, K. w dwie godziny' 
zmarła.

— Zaczadzenia.
Nocy dzisiejszej pod nr. 20-yin przy ul. Widok małżonko­

wie Euzebjusz i Józefa Poznańscy zagorzeli, w skutek nazbyt 
wczesnego zasunięcia blachy w piecu, w którym napalono wę­
glem kamiennym.

Sąsiedzi, począwszy w sieni zapach czadu, zaalarmowali do­
mowników.

Dzięki szybkiemu ratunkowi, zaczadzonych zdołano do zmy­
słów przyprowadzić.
 Również z ząwczesnego zasunięcia blachy zagorzały dwie 

siostry: Anńa i Michalina Dębowskie, zamieszkałe przy babce 
na Czystem.

Staruszka, śpiąc w drugim pokoju, obudziła się z silnym bó­
lem głowy o godz 3-ej w nocy i przyszedłszy do wnuczek, za­
stała je bez zmysłów.
 Obie zostały uratowane, lecz są tak chore, że życiu ich gro­

zi niebezpieczeństwo. 
—■ Pożary.
Nocy dzisiejszej w jednem z mieszkań pod nr. 16-ym ni 

Starem Mieście, od rozlanej nafty, wyniki pożar, który ugasili 
domownicy. 1

Na Nowej Pradze Janowi Zielińskiemu spaliła się z niewia­
domej przyczyny paka, zawierająca dywany wartości 800 rs.

4- Pałacyk myśliwski i park w Spalę maja byfc 
oświetlane elektrycznością. Zarząd pałaców odniósł 
się już do jednego z tutejszych zakładów fabrycz­
nych o urządzenie tego oświetlenia.

-I- Naczelnik stacji Łowicz, p. Gustaw Legis, otrzy­
mał od mieszkańców tamtejszych, za pośrednictwem 
rady zarządzającej kolei wiedeńskiej, piśmienne po­
dziękowanie za dzielną pomoc i ratunek, niesiony 
przy pożarze m. Łowicza w d. 24-ym września r. z.

4- Zarządzającym gimnazjum żeńskiem lubel- 
skiem mianowano p. Michała Malickiego, nauczycie­
la języka russkiego tego gimnazjum.

4- Nowa fabryka.
Piszą do nas z pod Rawy:
„Wkrótce w osadzie Tatary będzie puszczona 

w ruch nowa fabryka tektury, wyrabianej w różnych 
gatunkach z papieru i drzewa sosnowego.

Fabryka posiada motor parowy, a będzie ona 
pierwszą tego rodzaju fabryką w Królestwie Pol­
akiem.

W fabryce tej wyrabiano dawniej sukna i korty, 
właścicielem jej był prusak Gertz.

W skutek bankructwa tego, zakład nabyty został 
na licytacji przez p. D., stojącego na czele jednej 
z większych fabryk warszawskich.

Nowa fabryka będzie zatrudniała około stu robo­
tników.”

4- Echa częstochowskie.
Z Częstochowy korespondent nasz pisze pod d. 

13-ym b. m.:
„Firma francuska Motte i Rubain, która przed kil­

ku miesiącami zakupiła w Częstochowie plac pod bu­
dowę wielkiej przędzalni wełny, krząta się już około 
robót przygotowawczych do budowy gmachu fabry­
cznego.

Obecnie stawiają drewniane szopy na składy ma­
szyn i mater,jalów budowlanych..

W kwietniu roboty mularskie i ciesielskie na pe­
wno się rozpoczną, a na początku października fa­
bryka już ma być czynną.

Kosztorys budowli na r. b. wynosi około rs. 300,000, 
fabryka jednak budować i rozwijać się będzie sto­
pniowo w ciągu lat piętnastu.

Oprócz dyrektora, p. Herbette, francuza, cała ad­
ministracja ma się składać z krajowców.

Przejdźmy do wspomnień karnawałowych:
Na bal ziemiański, który trwał, według tradycji, 

dwa dui (U-ty i 12-ty b. ni.), jechało się do sali lio
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tein angielskiego wielu obywateli z odległych nawet 
okolic proszowskiego i miechowskiego.

Znalazł się też jeden gość z Warszawy.
. Ogółem na balu naliczyliśmy do 140 osób płci obo­
lej, zabawa jednak nie szła zbyt ochoczo.

Obowiązki gospodyń pełniły pp-: Aleksandrowa ! 
Czerniejewska, Edwardowa Kłosowka, Bolesławowi 
Skórzewska, Juljanowa Malczowa, Leonardowai Gu- 
Btawowa Siemieńskie, Bronislawowa Szwejcerowa, 
Antoniowa Turska i Jarosławowa Tymowska; go­
spodarzami byli pp.: Aleksander Czerniejewski, 
Edward Kłosowski, Antoni Helcel, Bolesław Skó- 
i tewski, Juljan Malcz, Bronisław Szwej cer, Stefan 
Lohman, Jan Kobierzycki, Leonard i Gustaw Sie­
neńscy, Antoni Turski oraz Jarosław, Kazimierz i 
Stanisław Tymowscy.

4- Sprzedaż majątku.
Że u nas majątki, gdy leżą w dobrej ziemi, z do- 

kremi budowlami i jako tako zagospodarowane, nie 
źle jeszcze płacą, dowodzi sprzedaż Broniewka, pod 
Radziejowem, w pow. sieradzkim.

Majątek ten, 10 włók wynoszący, w tych dniach - 
°d p. Jana Bogusławskiego nabył p. Andrzej IŁacię- 
Cki, właściciel Faliszewa, za cenę rs. 3,500 za włókę.

4- Złoty piasek.
Z Konina korespondent nasz pisze pod d. 18-ym

t. nL:
„Historia sprzedaży złotego piasku w różnych o- 

kolicach Cesarstwa i u nas się powtórzyła.
W ubiegłym tygodniu zajechali do hotelu p. Józe­

fowicza dwaj kupcy, z pozoru sadząc, majętni bar­
dzo, bo w bobrowych futrach i elegancko ubrani, 
którzy podali się za kupców z Berdyczewa, przyby­
wających do nas w celach handlowych.

Niebawem zjawił się w hotelu faktor, któremu 
przybyli pod wielkim sekretem powiedzieli, aby po­
szukał dla nich kupca na pud złota za 15,000 rs.

Wkrótce zgłosiło się do oszustów kilku kupców 
tutejszych, żądnych iatwego zarobku, a jeden z nich, 
pan R., prosił o próbkę, którą mu też doręczono: był 
to kawałek stopionego złota.

Z próbą w ręku pan R. pojechał do Włocławka 
celem starania się o wspólnika.

Próbka była rzeczywiście prawdziwem zlotem, lecz 
w Włocławku radzili panu R., aby się wystarał 
o trochę prawdziwego piasku, a wówczas znajdzie 
z łatwością wspólnika.

Jak się okazało, przezorność ta uchroniła kupców 
^łoclawskich od strat materjalnych; gdy bowiem p. 
R- próbkę piasku otrzymał, okazało sic, iż była to 
«ysta miedź.

Oszuści wyjechali nagle z Konina, podobno do 
Włocławka; muszą jednak robić niezłe interesa, sko- 
r° opłaca im się jeździć z miasta do miasta i żyć do- 

wystawnjg.” 
4- Otrucie.
Z osady Warta, w powiecie grójeckim, donoszą 

nąm o strasznej zbrodni, która zaalarmowała całą 
Miejscową ludność.

Małżonkowie Icek i Ruchla Flaumanowie, po spo­
życiu obiadu szabasowego, mocno zachorowali.

Wezwany lekarz na razie nie mógł rozpoznać 
przyczyny, chociaż jednakowe symptomaty u obojga 
tnalzonkow nasuwały podejrzenie otrucia.

Ratunek był energiczny,' ale daremny.
Flaumanowie niebawem zmarli.

Wmłowało"^^32^5’ & oŁruc^e arszenikiem zgon spo- 

1 izeprowadzone energicznie śledztwo wykazało, 
ze sprawcami o ruc.-a mogli być tylko Abraham 
Werzhejzer i Josek Zantkert. J

Obu aresztowano.

4- Pożary i śmierć z poparzenia.
We wsi Mańkowo, w pow. płockim, ztrorzała «tn.

dola i obora, należące do dworu. ’ niedawno sto-
Straty wynoszą kilkaset rs.

dwski.6" U,likt'W0’ W r°W‘ Ciecbar‘0WfiId™.' tartak

Straty wynoszą 2,300 rs.
W Gradowie pod Osięcinami, w pow. nieszawskim, spłonęły 

Q'v>o stodoły ze znaczneim zapasami zboża i paszy. J
. Przyczyna pożaru niewyśledzona, przypuszczać jednak mo 

podpalenie. .
Bodzanowie boruckim pod Osięcinami, w pow. nieszaw- 

"•uu, w nocy, w skutek zapruszenia ognia przez owczarza 
pojeniu jagniąt, któro się obecnie lęgną, zapaliła' sie 

vezarnia i spłonęła razem ze 700 owcami i ze znacznem • ?-,* P^ami pasz/ . ,
. "'eszczęśliwy owczarz, chcąc w zarodku ogień stłumić, tak 

Poparzył żo w parę dni, wśród okropnych męczarr- życie 
‘aKońCZyi

Budynek był nisko ubezpieczony w Towarzystwie guber- 
"Jalnem, owce zaś tylko w pewnej części, tak, ze właścic oj 

' Bf?°ny został na ciężką stratę. .
„".‘eszezęście pożaru drugi już raz w przeciągu roku dotyka 

^Ocielą.
Weszło' bowiem zimy złośliwą ręką podpalone si ■onęło 
poddasze z całą krescencją. a właściciel z powodu r.:cubez- 

■'-czeuia krescencji nie dostał żadnego wynagrodzenia.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 lutego 1890 r. •

KOTATIMIK TERMINOWA.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 7-ej wieczorem, w lokalu 
zarządu Towarzystwa racjonalnego polowania, odbędzie się 
piąte zebranie ogólne.

— D. 24-go b. m., w magistracie m. Lublina, odbędzie się 
licytacja na naprawę podziemnego kanału, przeprowadzonego 
w ogrodzie b. klasztoru wizytek, od rs. 2,462 kop. 6.

— D. 24-go b. m., na komorze celnej wierzbołowskiej, od­
bywać się będzie licytacja różnych skonfiskowanych towarów, 
ocenionych na rs. 7,392 kop. 65; pomiędzy towarami skonfisko- 
wanemi znajduje się herbaty za rs. 5,522.
ft — D. 24-go b. m., w rządzie gubernjalnym radomskim, od­
będzie się licytacja na gruntowną naprawę szosy na ulicy Sta- 
ro-Krakowskiej w m. Radomiu od rs. 3,763 kop. 98.

— D. 24-go b. m., w rządzie gubernjalnym radomskim, od­
będzie się licytacja na dostawę materiału na zabrukowanie no­
wego placu bazarowego W m. Radomiu od rs. 14.152 kop. 10.

— D. 24-go b. m., w rządzie gubernjalnym siedleckim, od­
będą się licytacje: 1) na naprawę traktów pierwszorzędnych 
gubernjalnych w powiecie siedleckim od rs. 9,261 kop. 87; 
2) na naprawę traktów pierwszorzędnych i mostów w powie­
cie sokołowskim, z dostawą nowych narzędzi drogowych od 
rs. 6,387 kop. 73; 3) na naprawę traktów i mostów w powiecie 
węgrowskim od rs. 10,936 kop. 47; 4) na naprawę traktów 
i mostów w powiecie łukowskim od rs. 10,638 kop. 98.

X 2 Krakowa korespondent nasz donosi pod dniem 
13-ym b. m.: Ogłoszony drukiem preliminarz budżetu miej­
skiego na r. b. wykazuje kwotą 734,496 złr. dochodów 
i tyleż wydatków. Zbilansowanie to okazało się wszakże 
eztucznem, suma dochodów bowiem, w ogóle obliczona zbyt 
optymistycznie, niższa jest o 71,168 złr. i cała ta kwota 
w rubryki dochodów została wstawiona, pomimo, iż jest 
tylko pożyczką, kasową z kapitałów innego przeznaczenia. 
Finanse Krakowa źle sią przedstawiają, nie ze względu na 
wpływy, bo te z roku na rok sią zwiększają, lecz wskutek 
wzrastających potrzeb miasta, na które, jak w przybliżeniu 
obliczono, należałoby wydać około 6—8 milj. złr. Wielkie 
projekta budowania wodociągów, gmachów dla szkół, mu­
zeum przemysłowego, teatru i t. p., dalej zaprowadzenia 
kanalizacji, prób oświetlenia elektrycznością—rozbijają sią 
o zupełny brak funduszów, a przy już zaciągniętych dłu­
gach, dochodzących do 3 milj. złr., każda nowa pożyczka 
obciążyć musi ogół mieszkańców, dziś już opłacających ba­
jecznie wysokie podatki rządowe, konsumcyjne, krajowe, 
gminne, czynszowe, kwaterowe i t. d. i t. d. Przemysł 
Krakowa i w ogóle jego siła wytwórczości są dotąd w po­
wijakach, ludność nie zwiększa sią znacznie, wzrost ten 
jest nawet niższym od średniego, ze względu przecież na 
znaczną liczbą wojska, zakładów szkolnych, klasztorów 
i duchowieństwa, należy miasto do najdroższych pod wzglą­
dem utrzymania jednostek. Na biedą i drożyzną narzeka­
ją wszyscy, a dotkliwą jest ona przedewszystkiem dla sfer 
urzędniczych. Śmiało można twierdzić, że mieszkania 
droższe są, niż np. w Warszawie, a ceny artykułów spo­
żywczych na codzienne potrzeby przeważnie dorównywają 
warszawskim. W tym stanie rzeczy postanowione w zasa­
dzie podwyższenie podatków, czyli lak nazwanych doda­
tków do podatków, nie może być przyjemnem dla ogółu 
mieszkańców i można wątpić, czy przyczyni sią do pomyśl­
nego wzrostu i rozwoju miasta. — Bal, urządzony wczoraj 
na rzecz niezamożnej młodzieży akademickiej, nie należał 
do ożywionych. Do kadryla stanęło ogółem 50 par. W ulo- 
tnem pisemku, wydanem podczas balu, zamieszczono kilka­
naście aforystycznych urywków miejscowej piszącej druży­
ny. Strach, jak tu u nas trudno o nową myśl lub dowcip.

X Ze Lwowa donoszą nam pod dniem 9-ym b. m.: 
Konkurs na budową Muzeum przemysłowego we Lwowie, 
na którą galicyjska kasa oszczędności ofiarowała 400,000 
złr., został dziś rozstrzygnięty. Komisja konkursowa przy­
znała dziś pierwszą nagrodą (1,000 złr.) projektowi, ozna­
czonemu dewizą „Humanitas*, którego autorem jest pro­
fesor politechniki lwowskiej, p. Gustaw Bisanz. Drugą 
nagrodą (600 złr.) otrzymał projekt z dewizą „ Usque ad 

finem*, architekta z Krakowa, p. Jana Zawiejskiego; trze­
cią nagrodą (400 złr.) otrzymał projekt .Wytrwałość’ 
profesora szkoły politechnicznej lwowskiej, p. Leonarda 
Marconi. Zaszczytne uznanie przyznano projektom pod 
godłami: .Bez okrasy”, .Cyrkiel", „Znak zapytania”, 
„Cześć nauce i sztuce”, .Dwa trójkąty” i „Delfin”. Lau­
reaci zostaną obecnie przez kasą oszcządności zaproszeni 
do wzięcia udziału w ściślejszym konkursie, z którego ma 
wyjść, stosownie do wszystkich warunków, ostateczny pro­
jekt do wykonania. Wszystkie nagrodzone projekta są 
wykonane w stylu renesansowym i odznaczają sią djjbrze 

’ obmyślanemi rozkładami i architektonicznemi zaletami.
1 mdowa Muzeum przemysłowego i szkoły przemysłowej, 
które staną na placu Castrurn obok gmachu teatralnego, 
rozpocząć sią ma na wiosną r. b. Do utrzymania szkoły 
przyczyni sią gmina m. Lwowa i ministerjum oświaty z fun­
duszów państwowych. Muzeum przemysłowe mieści sią 
dotychczas w ratuszu.—Na rzecz dotkniętych głodem urzą­
dzona zostanie we Lwowie wystawa szkiców. — Sympaty­
czny nasz komedjopisarz, p. Adolf Abrahamowicz, zape­
wniał nas, iż ma w zanadrzu aż dwie komedie. Spodziewać 
sią należy, iż obie wkrótce ujrzą światło kinkietów lwow­
skich.

X Oryginalne zamówienie. Jan Reszke, tenor pa­
ryskiej opery, odebrał w tych dniach telegram i Londynu 

od lady Dudley z prośbą o odśpiewanie u niej paru utwo­
rów. Telegram z opłaconą odpowiedzią śpiewak odebrał 
w restauracji, gdzie po przedstawieniu wieczerzał. Zapy­
tywano go miądzy innemi, jakie stawia warunki. .'Reszke 
odpowiedział na miejscu: .1,000 fr., jeżeli dama zaprasza­
jąca mnie jest młodą i piąkną, 25,000 fr. jeżeli stara 
i brzydka, oto moje warunki.” Nazajutrz odebrał Reszke 
przekaz na 2,000 fr. z dodatkiem: „Młodą jestem i przy­
stojną, ale nie tak piąkną, abym tylko 1,000 fr. ośmieliła 
sią przesłać”. Reszke, przyjechawszy do Londynu, poznał 
w lady Dudley osobą tak piąkną i miłą, że z 2,000 fr. 
zwrócił połową, użycie pieniądzy tych pozostawiając uzna­
niu pięknej gospodyni.

X W spadku po cesarzowej Auguście odziedziczyła ce­
sarzowa austrjacka 17 sznurów pereł. Dwa ze sznurów 
tych składają perły czystej wody, pozostałe są mniej 
cenne.

X Królowa Wiktor ja w Paryżu. Kwrjer liwer- 
poolski dowiaduje sią, iż królowa Wiktorja, w przejeździe 
do Aix les-Bains, zatrzyma sią dni kilka w Paryżu. Am­
basador francuski przy dworze londyńskim, Waddington, ■ 
ułożył już podobno z lordem Salisbury program spotkania 
sią królowej z prezydentem Carnotem. Od upadku cesar­
stwa królowa Wiktorja w podróżach swoich na kontynent 
stale Paryż omijała.

X Muzykalne koszule. Ach ci wynalazcy! czego oni 
w końcu nie wynajdą. Oto dzięki pomysłowości i bystro­
ści umysłu pewnego belgijczyka będziemy używali koszul 
muzykalnych. Na mankietach koszul tych drukowane'by­
wają ustąpy z różnych partycyj i na różne ipstrumeuta. 
Skrzypek tedy, czy flecista, czy wreszcie fortepianista, ka­
żdy dla siebie znajduje specjalne koszule. Na tuzinie ko­
szul śpiewak np. bez obciążania nutami bagażu, obwozić 
może po świecie cały swój repertuar. Jeżeliby zaś, mając 
na sobie koszulą z .Pieśnią do gwiazdy”, chciał popisać 
sią ustąpem z .Normy”, mała zmiana koszuli, a nawet tyl­
ko mankietów i już gotów. Przytem wrie co podczas kon­
certu robić z rękami, co przecie także jest ułatwieniem.

X Odznaczeni. Z powodu wyzdrowienia młodego 
króla Hiszpanji, rejentka szczodrze obsypała łaskami oso­
by, które do wyzdrowienia tego przykładały ręką. Miądzy 
innymi lekarz, Sanchez Deana, obdarzony został tytułem 
mafltiza, a pani Tacon, guwernantka króla, zamianowana 
została hrabiną de Peralta. Ta ostatnia, licząca dziś 70 
lat wieku, należy niejako do rodziny królewskiej i wycho­
wała Alfonsa H-go i infantką Izabellą.

X Stanley sędzią. T. Stevens, dziennikarz amery­
kański, który z Bagamoyo na własną rąką odbył podróż 
w głąb Afryki dla prędszego spotkania sią ze Stanleyem, 
był naocznym świadkiem skazania na śmierć i dopełnione­
go wyroku stanleyowskiego na osobie przywódcy zbuntowa- 

i nych ludzi Eraina, .Stanley był wówczas tak chory—opo - 
l wiada Stevens—iż btz pomocy nie był w stanie obrócić sie 

na łóżku. Tak jednak żelazną posiada siłą woli, że kaz?»ł 
sią wynieść przed namiot i tu, siedząc na krześle woboc 
tłumu pospólstwa, sądził sprawą. Na widok obwinionego 
zawołał: .Tysiączne niebezpieczeństwa przebyliśmy, aby 
ci pośpieszyć z ratunkiem, a ty nam sią tak odpłaciłeś! 
Precz z nim!" Pospólstwo rzuciło sią na skazanego pyta­
jąc, co ma z nim zrobić. „Oddajcie go Bogu"—zawyroko­
wał Stanley, wskazując stojący opodal słup. Parą chwil 
później skazany wisiał w powietrzu,

X Przeciw pijakom. Oto jak w Argentynie kanzą 
pijaków. Pewien młody anglik, jak donosi Pall Mall Ga­
zette, szukając szcząścia po świecie, zawinął do Argenty­
ny. gdzie miał zająć miejsce urządnika kolejowego. Nie- 
szcząście chciało, iż syn Albionu zaraz na wstąpię urzędo­
wania swojego na bibce z kolegami tak przebrał miarą, że 
go na rekach wynieśli z knajpki policjanci. Sądy argen­
tyńskie trzymają sią zasady, że ilekroć ktoś zgrzeszy bez­
czynnością, winien grzech ten odkupić pracą, skazały więc 
anglika za publiczne pijaństwo na ośmiodniowe zamiatanie 
ulic miasta. Skazany proponował zamianą kary na gotów­
ką, nastąpnie na wiezienie, propozycji jednali nie przyjąto. 
Rad nierad ulice zamiatać musiał, ale po ośmiu dniach 
wsiadł na statek i z zapewnieniem, że w Argentynie noga 
jego wiącej nie postanie, odjechał do Anglji-

X Praktyczny. M. Słuchaj, nie chciałbyś ty zostać 
autorem, wiesz sława, rozgłos, coś... — (P° namyśle):
Nie, wołałbym być wydawcą.

— Dla najbiedniejszych: Adolf kop. 30.
— Dla biednej matki z ulicy Freta Av 17 m. 17, bezimiennie 

nadesłane pocztą rs. 5. •
— Trojaczkom S. przy ul. Marszałkowskiej A? 82 złożono 

rs. 5, z prośbą o modlitwę na nitencję dzieci ofiarodawcy.
— Na szpitalik dziecięcy, jako w bolesną rocznicę, W. M. 

rs. 5. 

'n E Ii O Ii O a J A.

f Ś.p. Petronella z Zagrodzkich
Gawińska,

coiki, zięciowie, wnuki i prawnuki, zapraszają kiewnych, przy- 
jaciot ^znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające 
w kościele św. Aleksandra w dnia 22-im b. m., to jest w sobo­
tę, o godzinie 10«ej i pół ziaua, oraz na tvy pro wadzenie zwłok
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tegoż dnia i rtegoż kościoła,.*) godzinie 3-ej po południu na 
emeńśarc powązkowski. $ ■'' —715—

+ Ś. p. Karolek Łobowidzki,
syn St anisława i Maiji z Chwalibogów, po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, zmarł dnia 20 lutego 189 'r., przeżywszy lat 3. 
W ciężkim smutku pozostali rodzice zapraszają, krewnych i 
przyjaciół na wyprowadzenie zwłok w dniu22-im lutego, to jest 
w soboty, o godzinie i-ej po południu, z domu przy ul. Wiel­
kiej Aż -.10, na cmentarz powązkowski. Oddzielne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. 2—721—

emerytka, opatrzona św. sakramenta~ii, przeżywszy lat 82, 
zakpńczyra życie w dniu 20-ynr lutego. Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w górnym kościele św. Aleksandra, w d. 22-gim 
b. na'., t.j.*w sobotę, o godz. 10-ej i pół zrana. Wyprowa­
dzenie zwłóik nastąpi tegoż dnia i z tegoż kościoła o godz. 4-ej 
po południu, na cmentarz powązkowski. Na te smutne obrzę­
dy pozostali: syn, córki, zięciowie i wnuki zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —723—

t Ś. p. GUSTAW KURTZ,
kawSlter, opatrzony św. sakramentami, po długich i ciężkich 
cierpĄtniach, zasnął w Bogu, dnia 19-gp lutego r. b., prze­
żywszy lat ŚS. Pogrążeni w smutku siostra, brat i familja 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego, na 
żałobne >'iabożteństwc odbyć się mające dnia 22-go b. m. t. j. 
w sobotę! o godzinie SD-ej zrana, w kościele św. Karola 
.Boromeusżm, przy ulicy Chłodnej, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej po 
południu, na cmentarz powązkowski. —711—

p

t S. p. MBSMOEB JUST, 
oh~ watel i majster młynarski,

po dłngSch i ciężłĄch cierpieniach, przeniósł się do wieczności 
w dniu, 20-ym lutego r. b., przeżywszy lat 49. W głębokim i 
nieutulonym żalu pozostała żona, synowie, brat i siostry zapra­
szaj a Krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok iś kaplicy cmentarnej w dniu 23-im lutego, to jest w nie­
dzielę, o godzinie 4-ej i pół po południu na cmentarz ewan­
gelicko-augsburski odbyć się mające. Osobne zaproszenia 
rozsyłaile nie będą. —714—

R

CE.

ś.

KAROL WILHELM 

l. ulateiel drutami i liwatjl, 
OBYWATEL M. KALISZA, 

długiej i ciężkiej chorobie, zasnął w Bogu 
dnia 18 lutego 1890 r„ przeżywszy lat 80.
Zacny, prawy, uczciwy, najlepszy mąż i ojciec, pozosta­

wił żal rodziny i przyjaciół. — 281—

0 t W d. 22 b. m., tj. w sobotę, jako w 1-szą rocznicę śmierci 

| - S. p. ALŚKSAHDBA BĘBNOWSKIEGO, 
| za Spokój jego duszy, o godzinie 11-ej zrana wkościele na 
B Powązkach, odbędzie się nabożeństwo.żałobne, a następnie 
| poświęcenie pomnika na cmentarzu powązkowskim. Pożo­
gi stała w nieutulonym żalu rodzina, zaprasza krewnych, 
I przyjaciół i znajomych. 2—6/5

i W sobotę, to jest dnia 22 lutego, o godz. 10-ej i pół rano 
W kościele św. Krzyża, jako w rocznicę zgonu

ś. p. Jana Zawiszy, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które zaprasza się kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —692—

-i- W sobotę, to jest dnia 22 lutego, jako w wigilję zgonu

1
b. mecenasa przy b. warszawskich departamentach rządzącego 
senatu i właściciela dóbr, odprawioną zostanie w kościele św. 
Aleksandra, ó godzinie 10-ej zrana żałobna woty wa, na którą 
pOzóśtała rodzina zaprasza przyjaciół i znajomych. —684 

t Jutro t. j. w sobotę, jako w. rocznicę śmierci ś. p. Ma­
rji z Michałowskich Stępińskiej,, odprawi się. nabożeństw^ 
żałobne za- jej duszę, w kościele Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej. o godzinie 10-ej zrana, na które za­
prasza się krewnych i życzliwych. —702—

t W sobotę, d. 22-go b. ni., za spokój dusz ś. p. hrabiów 
Zygmuntów Krasińskich,, ojca i syna, jako w wigilję 
rocznicy ich zgonu, odprawiać się będzie żałobne nabożeń­
stwo, w kościele św. Krzyża, przy wielkim ołtarzu, o go­
dzinie li-ej zrana. —717—

t Dnia. 22-go lutego, to jest w sobotę, o godzinie 10-ej 
zranń w kościele św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, ja- 
kó W rocznicę śmierci ś. p. Emilji z Patlewiczów Mąkier- 
skie-, odbędzie się wotywa żałobna, za spokój jej duszy, 
na którą, to'wotywę pozostały mąż z rodziną zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —706

r W -sobetę, d. 22-go b. m., w kościele św. Józefa Oblu­
bieńca (h)0 '»uimelickim) ua Krakowskiem-Przedmieściu, jako 
w rocznicę śmierci b. majora b. w. polskich ś. p. Teofila Wo­
łowskiego, odprawionem będzie żałobne nabożeństwo o go­
dzinie 10-ej i pół zrana, na które rodzina zmarłego kre­
wny di i przyjaciół zaprasza. —704—

t Jutro t. j. w sobotę, jako w dzień imienin ś. p. Eleono­
ry z Krasuskich Rozembergowej, odprawioną będzie wo- 
tywa w kość. św. Józefa Obi. o godz. 9 i pół rano, —720

NADESŁANE.

A. JPlodkowski zwraca uwagę na mającą 
| się odbyć wyprzedaż, wyjątkowo tego roku w ko- 
; rzystnych warunkach.

Z ZF’eterslouLrgrs-
I Nożu. zer. podaje kilka szczegółów o mającej po­

wstać w gubernjach południowo-zachodnich szkole 
(instytut) ogrodownictwa. W instytucie tym mają 
być pomiędzy innemi wykładane: 1) nauka o rodza­

jach gleby; 2) ogrodownictwó; 3) sadownictwo; 4) 
I kultura roślin egzotycznych; 5) dendrologja; 6) ogro- 
I downictwo malownicze; 7) architektura ogrodnicza 

i hydraulika; 8) entoniologja; 9) buchalterja i rachun­
kowość kupiecka. Oprócz przedmiotów teoretycznych 
prowadzone będą nadto wykłady praktyczne. W licz­
bie przedmiotów ogólnych wykładane będą obszerne 
kursa: botaniki, chemji, fizyki i rysunków. Utrzymanie 
roczne instytutu ma wynosić 55,000 rs., oprócz je­
dnorazowego kosztu wzniesienia budynków, labora- 
torjów itd., na co przeznaczono 150,000 rs.

Petersburg 21-go lutego. (Tel. pr. K. War.)— 
Minister skarbu wystąpił z wnioskiem do rady 

j państwa o zniesienie cła wchodowego od cukru rus- 
skiego, sprowadzanego z Cesarstwa do Finlandji.

Petersburg 21-go lutego. (TH Aj. póln.)— 
Kurator okręgu naukowego kijowskiego, Rostowcew, 
mianowany kuratorem okręgu orenburskiego.

Petersburg 21-go lutego. (TH Aj. póln.) — 
Nowoje wremja słyszało o projekcie kolonizacji oazy 
Merwu. Najlepsze grunta mają być oddane koloni­
stom russkim, a pozostałe krajowcom.

Petersburg 21-go lutego. (TH Aj. półn.) — 
W przedmiocie cholery, panującej w Persji, Prawit. 
wiestn. donosi, że obecnie epidemja szerzy się o kilka­
set wiorst od granicy russkiej, w kierunku Tauryzu 
i Hamadanu i obecnie nie jest wcale tak silna, jak 
była z początku. Do śledzenia jej przebiegu został 
odkomenderowany lekarz. Nadto wydane zostały 
rozporządzenia, celem uzdrowotnienia zaludnionych 
miejscowości kraju zakaukaskiego, a nadto mahome- 
tańskiin pielgrzymom, poddanym russkim, wstrzyma­
no wydawanie paszportów na wyjazd na pielgrzym­
kę do Persji i Turcji.

Wiedeń 21-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Hr. Taafe, tudzież przedstawiciele klubu zjednoczo­
nej lewicy niemieckiej: dr. Plener i dr. Suess, udali 
się na pogrzeb hr. Andrassego, który odbędzie się 
z kolosalną pompą.

Praga czeska 21-go lutego. (THpr. K. W.)— 
Ogłoszony dzisiaj memorjał młodoczeski w sprawie 
ugody z Niemcami nazywają niespodziewanym prze­
wrotem zasad i pojęć politycznych, które dotąd były 
sztandarem i hasłem narodu czeskiego. Wykazuje 
dalej szczegółowo zgubność niektórych punktów u- 
gody, żąda najpierw zabezpieczenia całości i jedno­
ści praw korony św. Wacława i orzeka w końcu, że 
posłowie, którzy tak niezwykłą drogą doszli do przy- 

1 jęcia punktacyj wiedeńskich, przynoszących niem- 
I com jedynie korzyść, powinni złożyć mandaty.

Berlin 21-go lutego. (TH pr. Kur. W.) — 
Mówią, że prezesem gabinetu pruskiego zostanie mi­
nister Boetticher, jeżeli ks. Bismark zdecyduje się 
ustąpić z tego urzędu.

Berlin 21-gó lutego. (Tel. pr, Kir. 1F). — 
Zwróciło uwagę, że w pałacu kanclerskim przy Wil- 
łielyistrassc robią obecnie inwentarz tych ruchomo­
ści prywatnych kanclerza, które w razie ustąpienia 
jego z pałacu miałyby być przewiezione do jego pry­
watnych majątków.

Berlin 21-go lutego. (Pel. pryw. Kur. W.)— 
Ks. Bismark cdbył długą konferencję z posłem au- 
strjackim, hr. Szechenyim, w pałacu ambasady. ‘

Berlin 21-go lutego. (TH pr. Kur. JF.) — 
Dzisiejsza Norddeutsche Allgezneine Zeitung oświad­
cza, że minister robót publicznych Maybach zamie­
rzał podać się do dymisji, lecz skutkiem przedsta- 

i wień ks. Bismarka odstąpił od tego zamiaru.

Parys 21-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)-^ 
Temps oświadcza, że Francja wobec zaproszenia nie­
mieckiego na konferencję robotniczą nie może wyo­
sobnić się ani też działać ze zbytecznym pośpiechem- 
Inicjatywa cesarza niemieckiego musi wywołać je­
dnomyślność u mocarstw przemysłowych. Angja 
ma w tej mierze pierwsze słowo, jako państwo naj­
bardziej interesowane. Jeżeli Anglja przyjmie za­
proszenie, natenczas konferencja jest możliwą i nie 
przedstawi żadnych • niebezpieczeństw. Jeżeli on® 
odmówi, wszystkie państwa podzielą się z niącbętnifl 
odpowiedzialnością.

Bruksella 21-go lutego. (Tel. pr. Kur. IF.)— 
Wątpliwem jest, czy rząd tutejszy przyjmie zapro­
szenie na konferencję robotniczą w Berlinie. Belgja 
posiada już bowiem ustawę o opiece nad pracą fa­
bryczną dzieci, na zasadę ograniczenia zaś pracy do­
rosłych nigdy się nie zgodzi.

Bsym 21-go lutego. (Tel. pry 10. Kur. W.) —*• 
Papież przyjmował wczoraj kolegjum kardynalskie 
1 odbył cercie. Uważają ten fakt za stanowcze od­
parcie pogłosek o chorobie Leona XIII-go.

Pukaresst 21-go lutego. (Tel. pr. K. IV.)— 
Antidynastyczny Adeverul przemawia za sojuszem 
Rumunji z Rosją. Wówczas tylko znikną dla rumu- 
nów Karpaty.

21-go lutego. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Tutejszy konsul niemiecki, br. Wangenheim, jako 
przedstawiciel zastępczy Rosji, zażądał wypłaty za­
legających kosztów okupacji w sumie 8 miljouów.

Cetynia 21-go lutego. (Tel. pr. K. IP.)—Ksią­
żę Mikołaj zamierza najpierw odwiedzić Konstanty­
nopol i Belgrad, poczem uda się do Petersburga.

Wybory w Niemczech
Berlin 21-go lutego. (Tel. Aj. pół.) -=• Znany 

dotąd rezultat wyborów z 85 okręgów: Wybrano 5 
konserwatystów, 2 członków stronnictwa państwo­
wego, 1 nacjonal-liberała, 18 członków centrum ka­
tolickiego, 2 wolnomyślnych, 14 socjalistów, 2 pola­
ków, 2 alzatczyków. Wyborowi ściślejszemu pod­
dać się muszą czterej konserwatyści, trzej członko­
wie partji państwowej, 17 nacjonal-Iiberałów, 10 
członków centrum, 1 liberał niezawisły, 16 wolno­
myślnych, 23 socjalistów, 2 welfów, 1 alzatczyk. 
Z socjalistów wybrani: w Hamburgu—Bebel, Dietz 
i Metzger, w Zwickau—Stolic, w Głuchowie—Auer, 
w Norymberdze — Grillenberger, w Mittwejda—• 
Schmidt, w Schneebergu '— Seyfart, w Lipsku — Ge­
yer, w Chemnic—Schippel, w Magdeburgu—Yollmafi 
w Elberfeldzie—Harm.

Berlin 21-go lutego. (Tel. pr. Kur. TE) — 
Z powodu bardzo skomplikowanej maszyny wybor­
czej znany jest dotąd rezultat z bardzo niewielu 
okręgów. Wybrano 20 członków centrum katoli­
ckiego, 6 konserwatystów, 2 członków stronnictwa 
państwowego, 7 wolnomyślnych, 3 narodowo-liberal- 
nych, 2 alzatczyków, 15 socjalistów, 2 polaków. Do­
tąd okazuje się potrzeba 50 wyborów ściślejszych. 
Wzrost głosów socjaluo-demokratycznych ogromny. 
(Początek przedstawia się niepomyślnie dla'rządu: 
wybrano bowiem dotąd 46 członków opozycji, a tyl­
ko 11 kartelowców rządowych; parlament liczy 397 
deputowanych; przyp. red.)
-. Poznań 21-go lutego. (Tel. pr. Kur. IFar.) —> 
W okręgu Wschowa-Leszno okazała się potrzeba 
ściślejszego wyboru pomiędzy ks. Ferdynandem Ra­
dziwiłłem a kartelowcem Hellmanem. W r. 1887-ym 
otrzymał tutaj Reinbaben 5,756 głosów, a ks. Radzi' 
will 5,306. ___ _

Berlin 21-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) 
Ruble w gotówce (wczoraj 221.2
Ruble na dostawę (wczoraj 221.—

Z SĄDÓW.
Lekarz i felczer.

Antagonizm, jaki się wytworzył, zwłaszcza na prowiną, <* 
między lekarzami a felczerami, daj e niemal codziennie" 
materjałn do poważnych refleksyj. Opisywaliśmy przed k. 
dniami szczegółowo zajście, którego ofiarą padł dr. K.. obce;
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przychodzi nam zanotować innny, drobniejszy wprawdzie, nie­
mniej jednak charakterystyczny wypadek z tej dziedziny sto- 
Bunków.

Tym razem rzecz rozegrała się w sądzie, w drugim departa­
mencie karnym izby sadowej. Jako oskarżony stanął lekarz 
powiatu biłgorajskiego, dr. Jurecki, pod zarzutem wyrządze­
nia obelg słownych felczerowi Dybczyńskiemu w. sali posie­
dzeń urzędu powiatowego. Znieważenie miało miejsce przy 
następujących okolicznościach.

Felczer Dybczyński, wezwany do chorej anemicznej, puścił 
jej krew, nie radząc się lekarza. Następstwa tego środka le­
czniczego były tak niefortunne, że dr. Jurecki z trudem zdołał 
uratować ofiarę wiedzy felczerskiej od śmierci. Wróciwszy 
od chorej do urzędu powiatowego, pod silnem wrażeniem prze­
bytej chwili i pełen oburzenia na postępowanie felczera, dr. 
Jurecki spotkał się oko w oko z winowajcą i, uniesiony falą 
nurtujących go uczuć, nazwał postępowanie jego właściwem 
imieniem, przyczem nie obeszło się bez epitetów w rodzaju 
,złodziej" i t. p.

Dybczyński wniósł skargę o obelgi, która wywołała naprzód 
postępowanie administracyjne w celu zakwalifikowania dra 
Jureckiego pod sąd, a następnie dochodzenie śledcze i rozpra­
wy w izbie sądowej. Jako charakterystyczny szczegół notu­
jemy, iż dr. Jurecki oddany został pod sąd decyzją rządu gu- 
bernjalnego lubelskiego, wbrew opinji urzędu lekarskiego, 
który nie znalazł w postępowaniu doktora nic nagannego.

Na posiedzenie izby sądowej oskarżony nie przybył; zastą­
pi! go w charakterze obrońcy kolega z zawodu, właściciel in­
stytutu szczepienia ospy w Warszawie, dr. Tymoteusz Stęp­
niewski, który oświadczy! przedewszystkiem sądowi, że nje 
zna wcale dra Jureckiego osobiście, przyjął jednak rolę obroń­
cy w poczuciu obowiązku koleżeńskiego, z pobudek ogólnego 
interesu i znaczenia. Sprawa ta stanowi jedno zaledwie ogni­
wo w całym szeregu starć i nieporozumień pomiędzy ukształ- 
coną warstwą lekarzy, trzymających wysoko sztandar wiedzy, 
a falangą pokątnych lekarzy-felczerów, wyzyskujących ciemno­
tę i łatwowierność ludu.

W danym wypadku starcie wywołane było pobudkami czy­
sto moralnej natury. Nieuctwo felczera naraziło na niebez­
pieczeństwo życia matkę rodziny, która dzięki energicznym 
usiłowaniom lekarza została uratowaną. Dodajmy, że ten le­
karz spędził przedtem całą noc przy łożu położnicy i wprost 
jtaintąd wezwany został do pacjentki, albo raczej ofiary Dyb- 
czyńskiego.

Spotkawszy felczera, dr. Jurecki nie wiedział, co się z nim 
dzieje, nie wie nawet, co i jakim głosem mu powiedział, czuł 
jednak że nie panuje nad sobą, że jest pod ciężkiem i przy- 
krem wrażeniem i że sprawcę, wypadku ma właśnie przed so­
bą. W takim nastroju trudno o słowa parlamentarne; skoro 
w duszy dotknięte zostaną do żywego szlachetne uczucia czło­
wieka i lekarza, nie podobna pozostać w granicach parlamen­
tarnego i spokojnego obejścia.

O obrażaniu miejsca urzędowego nie może tu być wcale mo­
wy, przedewszystkiem bowiem przedmiotom zniewagi był tu 
jedynie i wyłącznie felczer, z drugiej zaś strony insygnja, 
wyobrażające Majestat Monarszy, były zdjęte. Zajście z Dyb- 
czyńskim powinno być brane w związku z całym stosunkiem 
lekarzy do felczerów. Zasadzki i zamachy na lekarzy są na 
porządku dziennym, kieruje niemi chciwa wyzysku ręka nieu­
ków, którym interwencja inteligencji lekarskiej wytrąca broń 
X ręki, pozbawia możności eksploatowania ciemnego ludu.

W tych warunkach opozycja zrodzić się musiała i na chwa­
łę stanu lekarskiego powiedzieć można, że nie przekroczyła 
granic nieparlamentarnej może, ale słusznej krytyki słownej. 
O wieży i grzywnach za podobną opozycję nie powinno wcalo 
być mowy, zwłaszcza jeśli oprócz pobudek ogólnych, wchodzą 
w grę powody bezpośrednie, wymagające doraźnego skarcenia. 
Jest to epizod z walki między wiedzą i sumieniem z jednej, 
a nieuctwem i wyzyskiem z drugiej strony, epizod tern smu­
tniejszy, że na ławie oskarżonych zasiadł przedstawiciel nauki, 
broniący dobrej i słusznej sprawy, poważany i ceniony jako 
człowiek, lekarz i urzędnik. Wprawdzie winny odniósł już 
zasłużoną karę, został bowiem wydalony z urzędu felczera po­
wiatowego, w dalszym jednak ciągu dr. Jurecki oczekuje 
uwolnienia go od odpowiedzialności za czyn, podyktowany 
Uczuciem.

Po krótkiej naradzie izba sądowa uznała dra Jureckiego win­
nym i skazała go na karę pieniężną w ilości 3 rs.

E. W.

ODPOWIEDZI REDAKCJI,

«— fant elalej prenumeratora.—Trudno określić wartość
szelągów zczasów Jana Kazimierza, nie wiedząc, jakie to są 

' .. w eP°ce tej istniały szelągi miedziane koronne i bi-
leń °ra? poznańskie. Wartość pierwszych po- 

umieszczonej w .V 38-ym naszego 
i nd rndS dru?ich i trzecich wiele zależna jest od za- 

_ck l*S2eląsa; w każd>m lazie ni0 przekracza 
30 kop. - qn]1]A. .°P*ócz wielu kolekcjonistów kupuje 
V- ?US-t7nnW r£nHłMaŚciciel stałej "ystawy sztuk. 
1 starożytności, rog ulicy Królewskiej i Krakowskiego-Przed- 
miescia.
_ ^.n“’”^°’X^u^“,TJ“-~ZaP01ska bawi w Paryżu; 

adres świeżo zmieniony, rue de Parmę, 12. Terminu powrotu 
nie znamy.

GIEŁDA..
*ar**'lwa< 21-go lutego.

Berlin obiecywał nam dziś płacić 221 1 220.75, odpo- 
władające kursom 45.25 i 45.30 bez kosztów, aPetersburg 
cenił Londvn prywatnie po 9.17 z odbiorem natychmiasto­
wym i po 9.21 na kwiecień. Nasze zebranie rozpoczęło 
obroty kursem 45.30 (równia 220.75 m. bez kosztów), 
który przy zakupach, czynionych przez jedną z najpowa­
żniejszych niszych instytucyj bankowych, podniósł sią do 
45 40 (t j 220.30 m. za 100 rs.). Różnice czyniły dziś 
10 kop na korzyść Berlina, a przy uwzględnieniu wczoraj­
szego kursu końcowego tyleż. W dostawach robiono dziś 
niewiele. Sprzedano dostawy z odbiorem codziennym we- 
dług woli nabywcy do końca maja i. . po d.jj.

Waluty obce w średnim ruchu. Długi Berlin zbywano 
po 45.421, 45.45 i 45.47^. Krótkim Berlinem obracano 
po 45.30,", 45.32J, 45.35 i 45.40, przeważnie jednak po | 

45.321 i 45.85, żądając 45.55. Inne niemieckie krótko­
terminowe miasta bankowe oddawano po 45.12|, 45.15, 
45.171 i 45.20. W zaofiarowaniu nominalnem notowano 
Londyn krótki po 9.18. Paryż krótki nabywano po 36.70 
i 36.724, przy chęci zbycia po 36.85. Wiedeń krótki ku­
powano po 78 i 78.20, przy zaofiarowaniu po 78.35.

W papierach obroty średnie, przy dążności bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne duże 90 i 89.10 za małe, 
a kupiono po 88.85 parą tysiący w drobnych sztukach. 
Pożyczki wschodnie po 100.75 w zaofiarowaniu bez poku- 
pu. Zbyto kilka tysiący biletów Banku państwa II em. po 
99.75. Kupiono kilka pożyczek premjowych I em. po 
241.50, 241.75 i 242, kilka premjówel* H ej em. po 231, 
231.25 i 231.50, oraz kilkadziesiąt listów premjowych 
szlacheckich po 218.62k Nową pożyczką 4°/0 chciano 
zbyć po 86.35, a nabyto kilka tysiący po 86.05.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 97.45 
I ser. i po 96.20 II, III, IV i V ser., a umieszczono kil­
kanaście tysiący z arkuszami kuponowemi I ser. po 97.15, 
97.17| i 97.20, oraz kilkanaście tysiący V-ej serji po 
95.95 i 96. Listy zastawne miasta Warszawy ofiarowano 
po 99 I serji, 96 Ii-ej s., 95 III-ej. 94.65 IV-ej i 94.55 
V-ej s., a osiągnięto za kilka tysiący II s. po 95.75, oraz 
za kilkanaście tysięcy IV i V-ej ser. po 94.30, 94.35, 
94.40 i 94.45. blokowano kilka tysiący obligów kanali­
zacyjnych miasta Warszawy po 90.25 i 90.30. Zapłacono 
za kilka tysiący 5% listów zast. wileńskich po 92.50.

Sprzedano kilkanaście sztuk akcyj kolei warszawsko- 
bydgoskiej w małych odcinkach po 88.75.

Zapłacono rs. 7.34, 7.35 i 7.36 za półimperjały nowe 
i rs. 1.47 s/4 za ParQ tysiący kuponów celnych.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujące. W. O.

Okowita. Wiadro 8.23ł, garniec rs. 2.68. Dowozy 
wystarczające, usposobienie słabe. Cena warsz. Tow. ocz. 
i sprz. spir. 10.37.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 21-go 

lutego. Targ piątkowy bardzo mało był ożywiony. Pszenicy 
zaledwie 41) korcy dobrego gatunku przywieziono i sprzeda­
wano po 6.3o zakorzec. Żyta wcalo nie dowieziono. Owsa 
200 korcy po 2.9o, 3 rs., 3.25 do 3.36'/s na detal w drobnych 
partjach rozprzedano. Siana dosyć, po 35, 40 do 45 kop. Sło­
my nię zbyt wielo, płacono 38 do 4J kop. za pud.

Artykuły żywności (21-go lutego). Wszystkie punkta 
targowe zaroiły się dziś dostawcami i to nawet z dalej od 
Warszawy położonych okolic i dla tego też kupujący drożej 
nic płacili. Ceny normowały się jak następujące: Chleb 
pytlowy bochenek 3-funtowy sprzedają polO1/,, 11'/2 do 12 kop. 
za funt, chleb razowy 2 i pół do 3 kop., chleb tak zwany o- 
siewany funt 3 i pół kop'., na straganach i w koszach chleb py­
tlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy 8 i pól do 9 kop. 
Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie 1 i pół kop., za trzy 
2 i pół kop., bulki czerstwo za cztery 2 i pól kop. — Mięso 
taniej niż w poprzednim tygodniom: Holoioina w lepszych 
częściach 11 do 12 kop., w gorszych 8 do 9 kop., polędwica 
20 do 22l/j kop., ozór od 60 do 70 kop., cynadry od 20 do 25 k„ 
cztery nogi 70 do 80 kop., flak cały 60 do 70 kop., na wiązki od 
21/- do 3 kop., łoju funt od 12—13 kop., głowizna wolowa funt 
5—6 kop. Cielęcina: za funt z ćwierci 11—12 kop., w innych 
częściach 8—iO kop., wątróbka 20—30 kop., móżdżek 18 do 
20 kop., cztery nóżki 16—18 kop., łebek 15—18 kop. Baranina 
dyszek i comber 14—15 kop., w innych częściach 10 do 12 kop. > 
Wieprzowina od szynki od 12 do 13 kop., schabu funt 13—14 

kop., słonina świeża i sadło 15—16 kop., słonina solona od 18 
do 20 kop., szmalcu funt od 18 do 20 kop. Prosięta od 75 kop. 
do rs. 1 kop. 50. — Drób w dawiioj cenie sprzedają: indyki 
od 21/, do 3‘/j rs., indyczki od rs. 1 kop. 80, kapłony rs. 1 kop. 
10, pulardy od 70—75 kop , kaczki żywe od 5 )—60 kop., bite 
tuczone od 70—75 kop., gęsi żywe od 1.10 rs., bite tuczone od 
rs. 1 kop. 50, kury od 60 do 70 kop., perliczki od 60 do 75 
kop., kurczęta od 25 do 30 kop. — Ptactwo dzikie: kuro­
patwy 70 do 8) kop. sztuka, jarząbki sztuka 45 do 50 kop., 
kwiczołów para od 25 do 30 kop. Kaczki dzikie sztuka od 
80— 85 k. Zwierzyna: Zający sporo, od rs. 1 dors. 1.5 :, sarny 
od 12 do 15 rs. — Ryby w tym tygodniu cokolwiek drożej, 
łosoś świeży funt kop. 80, łosoś wędzony kop. 70, sandacz śnię­
ty od 10 do 13 kop. funt, szczupaki i karpie żywe funt od 27'/3 
do37‘A2 kop., szczupaki śnięte funt od 10—12 kop., wszelkie in­
ne ryby funt od 7‘/3—10 kop. Śledzie nliki sztuka od 4—5 kop., 
śledzie wędzono 3—4 kop., śledzie tak tak zwane łososiowe 
aztuka od 4 do 5 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2 do 3 kop., 
na kopy od rs. 1.15 do rs. 2. Minogi sztuka od l'/2 do 2 kop. 
Raków sprzedawano od rs. 1 kopę.—Oleje: rzepakowy kwarta 
od 32—36 kóp., słonecznikowy kwarta od 45—50 kop., mako­
wy kwarta odkop.50.—Nabiał: mlekoniezbieranesprzedawa­
no kwartę 7—Skop., zbieranego kwartą4!/2—5kop., śmietanki 
kwarta 15—20 kop., śmietany kwarta 30—35kop., masło bez 
soli 30 do 35 kop., solono od 30 do 321/- kop., masło na kwarty 
55—60 kop., masło śmietankowe funt kop. 40, ser zwyczajny 
7'1.—15, ser owczy 15—25 kop. za bapyłkę, śmietankowy funt 
od 15 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 funt, twarożki od 
5—8 kop., jaja od rs. 1.05 do rs. 1 kop. 10 za kopę, na sztuki 
świeże u włościanek 2—2*/5 kop. sprzedają.— Owoce: jabłka 
drobne od 1 kop. sztuka, większe 2—3 kop. sztuka, gruszki od 
2 do 5 kop. sztuka. Orzechy włoskie kopa od 15 do 30 kop., o- 
rzechy tureckie kwarta od 15—18 kop., laskowe od 7'/j do 9 
kop., gruszki suszone funt od 8—12 kop., śliwki suszone krajo­
we funt 8—10 kop., zagraniczne funt 25—30 kop., powidłafuu- 
10—15 kop , miodu funt od 17 i pół do 30 kop., grzybów wia­
nek 20—25 kop., pieczarków blaeik 30 kop., cytryny sztuka od 
2—3 k. pomarańczy 3—5 kop. Żurawiny garniec kop. 20—25. 
Warzywa w zeszłotygodniowej eonie, żądają-za kartofli gar­
niec 5—6 kop., kapusty główka 5—6 kop., kapusty czerwonej 
główka 8—10 kop., pietruszki pęczek 2'/2 kop., cebuli kwarta 
4 kop., czosnku wianek od 6 kop., chrzanu pęczek 6—ló kop., 
buraków kupka 1 i pół kop., marchwi tak samo, jarmurzu kup­
ka od 2—3 kop. Z nowalijek sporo i nieco taniej: kalafiory ( 
zagraniczne od 15—20 kop. za sztukę, za blaeik sałatki 20 do t 
30 kop., szczawiu blaeik kop. 10, szczypiorku pęczek po 2*/»» J 
kop, żądają l 

." Miedź. Ceny tego Artykułu spadły z. początkiem zeszłego 
tygodnia prawie o Ł. 2. W końcu zaś nastąpiła nieznaczna 
poprawa, tak że w piątek notowano za Chili B. Ł. 48. Thong 
Ł. 55, Best Selected Ł. 58. Obroty by]y dość znaczne, lecz 
tylko spekulacyjnej natury; konsumenci chwilowo wstrzymu­
ją się z obstalunkami. U nas blacha miedziana rs. 14, miedź 
stara rs. 10.50.

Cyna spadła od początku roku o 6 funtów sterl.; przypusz- 
czalnem jest, iż reakcja musi teraz nastąpić. U nas Banca 44 
australską i Straits 43'/i kop.

Ołów bez zmiany, 6 */2 kop.
Cynk cokolwiek mocniej.
Antymon Ł. 75.
Surowiec wyżej o 1,6.
Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kij> 

■wie telegrafuje pod dniem 20-ym lutego r. b. o następują­
cych sprzedażach mączki cukrowej krystalicznej na tamtej­
szym rynku cukrowym: Mikołaj Tereszczenko Chriakowowi 
10,000 pudów mączki cukrowej krystalicznej z odbiorem na 
stacji Moskwa na maj-czerwiec po rs. 330 za pud z zapłatą za 
6 miesięcy.

Wywóz zboża z Rosji przedstawiał się w tygodniach 
kończących się w dniach:

Pszenicy 
Żyta 
Jęczmienia 
Owsa 
Kukurydzy

9 lutego]! 
1890 r. 

kwar terów 
130,220 
76,132 
67,050 
92,610 
33,855

2 lutego 
1890 r. 

kwarterów
121,503
56,946
82,771
96,394
42,800

10 lutega 
1889 r.

kwarterór
93,874
61,460
61,246

108,300
16,835

Listy niedoręczone i niewyspane
dnia 18-go lutego r. b. na tutejszej stacji -ocztowf.

A) Adresowane do Warszawy listy zamknięt t) 
Józef Wołogórski — list z Warszawy, 2) Franciszek Men- 
drzecki z Warszawy, 3) Stanisław Wolezieński z Warszawy, 
4) E. Rikier z Warszawy, 5) Józefa Grochulska z Warszaw , 
6) Rajmond z Warszawy, 7) Maks z Warszawy, 8) Wint;j 
z Warszawy, 9) Marja Zawadzka z Połtawy, 10) W. Buch 
z Łomży, 11) Ohring z Tyflisu, 12) Jan Orlikowski z Koniec­
pola, 13) Aleksander Dąbrowski z Głowna, 14) Marjanna Gu­
zik z Pińczowa, 15) Ludwik Wileński z Pniewa, 16) Andrzej 
Dudziński z Wiślicy, 17) Icek Zilberman z Wilna, 18) Schurig 
z Kielc, 19) Karol Chrzanowski z wagonu poccztowego, 20) 
Emilja Przeczyniewska z Kielc, 21) Szymon Frejder z Łowi­
cza, 22) Teofil Przyj emski z Łomży, 23) Helena Wróblewska 
z Moskwy, 24) Franciszek Wasilewski z Łodzi, 25) Stanisław 
Wiśniewski z wagonu pocztowego, 26) F. Wilikowski z Wło­
dzimierza, 27) Ignacy Rachal z wagonu pocztowego, 28) 
Marjanna Baraniecka z Łodzi, 29) Antonina Wieczorek z Piotr­
kowa. 30) Antonina Boniecka z Dobrzynia, 31) Józef Gawow- 
ski z wagonu pocztowego, 32) M. Mieszczawska z Radomia, 
33) Leokadja Lipc.zyńska z Raciąża, 34) Marja Tarjowska 
z Buska, 35) L. Atlas miejscowy, 36) Józef Swatos z powro­
tem z Austrji, 37) Trefił Litwining z powrotem z Ageszki, 
38) Józef Włoszewski z powrotem z Miechowa.— Listy 
otwarte^ 39) S. Lapizns z wagonu pocztowego, 40) Marjanna 
Mitek z wagonu pocztowego, 41) Seweryn Korosiński miej­
scowy, 42) Jakób Muller z Lublina, 43) Helena Wajzo z Gar­
wolina, 44) Antoni Czajkowski z wagonu pocztowego, 45) Ja­
kób Wajsblum z Pragi, 46) Łcib Eilenberg z Tarnowa.

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: 1) 
Jankiel Bias w Otwocku, 2) Hersz Ejdelman w Biały, 8) 
Teofil Strzemżalski w Żychlinie. —Przesyłki pod opaską: 
4) F. Ender w Uniejewio, 5) Mendel Meister w Małkini.

-4.6 
-5.0 
-3.2 

-6.5=1L 
•4.9=R. 
mm.

Barom. Wilgot.
95
95
96

Tern. C.=Temp. R.
—3.6
-4.0
—25

-5.2
-3.9

D. 20-go g. 9 w. 762.8
D. 21-go g. 7 r. 761.8 

, g.lpp. 761.8
W ciągu ) Temperatura najniższa O, — 
d. 20-go > , najwyższa O. —

b. m. ) Wysokość wody spadłej 0.0

— Zarząd warszawskiego szpitala dla dzieci, ma 
zaszczyt podać do wiadomości publicznej rezultat osiągnięte­
go dochodu z balu danego w Ratuszu, w d. 5-ym b. m., a mia­
nowicie:

Dochód: Ze sprzedaży 1,081 biletów wejścia na salę i ga- 
lerje, po rs. 3 — rs. 3,243; z dc płaty za miejsca numerowane 
w loży na galcrji, po rs. 1 — rs. 28; z naddatków (między któ- 
remi znaczniejsze złożyli: J. E. Naczelnik kraju jeneral-adju- 
tant Gurko rs. 100, Karolowie Brzozowscy rs. 200, Marja lir. 
Przeździecka rs. 200. Ksawerowie hr. Braniccy rs. .100, Róża 
Kronenberg rs. 100, Leopoldowie Kronenbcrgowie rs. 100, Al. 
hr. Orłowski rs. 100, Jakób lir. Potocki rs. 100, Józofa-.barono- 
wa Zachert rs. 100, Karol lir. Zamoyski rs: 100, Kónstantowa 
hr. Branieka rs. 75, Władysław hr. Branicki rs. 75, Karolowie 
Temlcrowie rs. 55, Janowie Blochowie rs. 50, Aleksandrowa 
hr. Branieka. rs. 50, Edwardowie hr. Raczyńscy rs. 50) — r=. 
2,708 kop. 34. Dochód więc brutto wyniósł egdłcm rs. 
5,979 kop. 34. . ,

Rozchód. Druk biletów i afiszów, urządzenie sali, orkie­
stra, spalony gaz, nafta i su iece, woźni, niższa służba it n 
wydatki, dowodami usprawiedliwione - rs. 533 kop.. 17 Po- 
zostaje przeto czystego dochodu rs.' 5,446 kop. 17.

Za tak znakomity dochod zarząd szpitala, odwołujący sie 
tylko raz jeden do roku do ofiarności publicznej, poczytuje so­
bie za nnły obowiązek wymiń wszystkim swoim dobroczyń­
com 1 opiekunom, prasie perjodyczrej. gospodyniom igosno- 
durzoni balu, jak- również wszystkim ludziom dobrej' woli 
gtórzy się czeiiikol wiek do powodzenia i powiększenia dochodu 
1 *’ lllelllll*Ł‘j jak szanownej publiczności, głę-
i w imieńiii ZI|IOS>:’ i2® tak ■’‘'Uteczne poparcie jego usiłowań, 

dziatek’ świadczyć wszyst-
Waiszawa dnia 19-go lutego 1890 r.

W imieniu zarządu:
Aluandra Potocka. 
Kazimierz Dobitki,

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 21-go lutego 1890 r.

(WefllBj SD3slrzeżeń siacji łarsartluj.)
Wiatr
PdW
W
W
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— Do dzisiejszego numeru dołącza się dla prenu­
meratorów na prowincji Cennik Domu Handlowego 
Gustawa Nosek i S-ki w Warszawie.

yiassaiyatu Franciszek Bielicki 
specjalnie Massage, skierowany przy zaparciu orga* 
nów brzusznych, niezamożnych bezpłatnie przyjmują 
od 6—7 w. Krucza 46. 709

■

— Dr Aleksander Griin, Bracka 22. Aku- 
szerja i choroby kobiet z Massużem do 10-ej i 
od 5|—7£ g. 713

Stowarzyszeni NismiecHcli PoMaiijcIi
(Verein der Deutschen Reichsangehórigen).

Naznaczone na piątek dnia 2 (14) b. ni., ogólne z» 
branie nie mogło dojść do skutku.

Takowe odbędzie się ostatecznie w piątek d. 
O (2BJ lutego b. r., o godzinie S-ej wieczo­
rem w Alkazarze, ulica Królewska nr. 11.

(269r) Zarząd.
OGŁOSZENIE.

WARSZAWSKI
Kantor Banku Państwa

na zasadzie § 3 instrukcji o losowaniu, spłacie i u- 
morzeniu listów likwidacyjnych, podaje niniejszem 
do wiadomości, że w nastąpić mającem w dniu 17 
lutego r. b. 48 losowaniu, stosownie do decyzji p. 
Ministra Finansów, wyrażonej w odezwie Banku 
Państwa z dnia 3 lutego r. b. za nr 12209, zostanie 
wyciągniętych do wycofania z obiegu listów likwida­
cyjnych na sumę ośrnset sied mdziesiąt sie­
dem tysięcy siedmset dwadzieścia Je­
den rubli (839,321 rs.). 284r

— Dobrzyński z Kowala wyj,echal do 
Węgier po wino. 712
— ... i ........ .  ...... - _____ . .-rs

Lekarz-dentysta
MAURYCY

powrócił do Warszawy z Wilkowyszek, dokąd jeź­
dził na wezwanie Jego Excellencji Księdza Biskupa 
Suffragana Sejneńskiego. Bielańska nr fi. 719

PONIEDZIAŁEK, WTOREK i ŚRODĘ (|j. 24,25 i 26 k Dl.)
|| Zwracamy uwagę, że w tym roku wyprzedaż nasza będzie miała szczególniejszy interes dla 

chcących się zaopatrzyć we wszelkie materje wyborowego gatunku i po nizkiej cenie, a to 
z powodu nagromadzenia się znacznych zapasów towarów, 320r

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Dla Ex-omegi list na poczcio
722 K.

•—■ W. P. (Nieznanej a przecież znanej), !<ist 
poste-restaute pod tym samym adresem. 724

•—< „Rehabilitującemu się”. — Jesteś nieostrożny, 
list twój dostał się do rąk niewłaściwych.

718 Przyjaciel Z. P.

Dziś, w piątek, dnia 21-go lutego, o godzinie 
8-ej wieczorem. Strzelanie konkursowe 
miedzy amerykańskim strzelcem kapitanem IB. B. 
Micks i amatorem panem Schmidt. „Fatma” 
wielka pantomina w 4-ch aktach. 12 ogierów „Gla- ' 
djator” w wyż. szkole jeżdżony przez dyrektora, i 
Występ brzuchomówcy Mr Charlier, M-lle Marie 
Dore,’znakomitej artystki, M-lle Vidal, konnojezdki 
wyż. szkoły. M-lle Elizy, gimnastyczki, M-lle Ri­
chards, konnojezdki parforce oraz wszystkich arty­
stów. 282r

Przeglądu Technicznego 
zeszyt styczniowy (I) z r. 1890 wyszedł z druku i 

zawiera:
S. Zieliński, O mostach przenośnych ekonomicznych, ze stali. 

W. Łopuszyński. Podział i ruoh ciepła w maszynach parowych. 
L. Wojno. Parowoz y na wystawie paryskiej 1889 r. L. Ro- 
spendowski. O elektro-chemiezaięm bieleniu włókien roślin­
nych sposobem Hermite’a. — Krytjlca i bibljografja. Gino 
Loria. „Przeszłość i stan obecny najważniejszych teoryj geo­
metrycznych’', przez S. Dicksteina. Warszawa r. 1889.—Geo- 
metrja elementarna, przez S. Dicksteina. Warszawa r. 1889.— 
Fotogrametria. Napisał dr C. Koppe* podał A. Holowiński, 
inż. dr fil.—Nowe książki niemieckie.—Sprawozdania z po­
siedzeń stowarzyszeń technicznych. Posiedzenia Od­
działu technicznego sekcji III T, p. p. i h. w Warszawie. — 
Z Towarzystwa politechnicznego we Lwowie.—Z posiedzenia 
berlińskiego stowarzyszenia elektrotechnicznego. — Z posie. 
dzenia stowarzyszeniu brytańskipgo w Newcastle.—Przegląd 
celn. robót, ulepsz, i wynal. Kościół we wsi Dąbrowie 
Wiclgiej, W gub. Łomżyńskiej, pow. Mazowieckim, podał A. 
Scliimejfening-.—Indykator samo działający, mierzący prędkość 
i czas jazdy, oraz ciśnienie w przyrzaaacn hamulcowych, po­
mysłu ini. Alb. Kapteyifa, podał J. M. Miler, inż. technolog. 
Gramofon pomysłu E. Berliner a.—Klarowanie ścieków kana­
łowych w Berlinie, podał Emil Sokal. — Kronika bieżąca. 
Słownik kolejowy.—Roboty kanalizacyjne i wodociągowe w 
Warszawie, w r. 1800, podał Emil Sokal.—Wystawa urządzeń 
i środków zabezpieczających robotników od wypadków niesz­
częśliwych przy pracy, oraz okazów z.zakresu hygieny prze­
mysłowej w Amsterdamie w r. b.—Zbiorniki nafty w Genui. 
CuhrrowuictWQ. Porównawcze polaryzacjo soku buraczane­
go i dygestji wodnej i alkoholowej, podał L. Szyfer. — Ozna­
czanie zawartości wody i popiołu w cukrzycy, podał K. CJirzą- 
szrzewśki.—Kilka słów o działaniu prądu galwanicznego na 
soki cukrowe, podał W. Dąbrowski, inż, technolog. — Sprawo- 
zdmia z czasopism cukrowniczych, podał J. P.—Ogłoszenia 
zakładów fabrycznych, biur technicznych ltd.—4 tab. rysun­
ków i 5 cynkotypów w tekście. 280r—_■  ...... i. »n i., i., ■ i u , ..

— Dr «J. Sierzpowski, ordynator kliniki 
uniwer. w szpitalu św. Łazarza: choroby weneryczne 
i skóry. Rano do 10 i 4g—6£ po p. Marszałkowska 
110 (Chmielna 40). 489

trwać będzie tylko przyszły

-??

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
Marji Rodziewiczówny,

uwieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw­
skiego, " wyszła z druku nakładem tegoż Ku- 
T.iC-ra i sprzedaje się wc wszystkich księgar­
niach.— Ceną w Warszawie rs. 1 kop. 50, 
z przesyłką na prowincję rs. 1 kop. 75.— 
.Składy główne: w Administracji „Kurjera 
Warszawskiego," Plac Teatralny M 9, oraz 
w Biurze wydawnictw S. Lcwentala Ńowy-

Swiat A5 41. 172r

RYWAL E,
Powielę Juliana Łętowskieno,

‘.przedaic.się w kantorze wydawcy S. Le- 
• , entała, Nowy-Swiat 41, oraz we wszyst­
kich znaczniejszych księgarniach.—Cena rs. 1, 
z przesyłką pocztową na prowinąj^ rs, 1 
kra. 168 .1

? Ubiorów Męzkicb 
PRACOWNIA WARSZAWSKA, 

PODWALE 9, (przen. z Miodowej 15). 
KRÓJ I FASONY wystudjowane, zrę­
czne. CENY podług życzenia. Garni­
tur od 18 rub., z materjału powierzo­
nego od 10 rub., inne ubrania również. 
Branie miary szablonem ułatwiające.

WYBOROWE TAŃCE

W. LIWWOWSKBO
„Je pense a toi” Walc.................................. 60 k.
„Premier bal" Walc...................................... 60 k.
„Succes de bal” Polka.................................. 40 k.
„Wyrwi dusza" Mazur.................................. 40 k.

Wyszły z druku i są do nabycia we wszyst­
kich Księgarniach. 236r

1VTTTV d° wyb°ru, udziela Księ-
AW U A X garnia Maurycego Orgel­
branda, naprzeciw posągu Kopernika.
■^TTTti na wszystkie instruments, 
IN O X X znajdują się zawsze na skła­
dzie w wielkich zapasach. 12r
TVToviTr»óni wszelk*e zaraz p° Fh A.W U W vOvi ukazaniu się dostarcza.

Kareta potrójna
------ i Wolant, .mało używane, do 

I sprzedania, A? 1055, Piać Ś-go Aleksandra, u 
Yfitrbża,--------------------------------------- 18ii

OGŁOSZENIE.
Zarzad Dóbr PsHmycii,
poszukuje od 1-go Lipca r. b.

LOKALU, 
składającego się z 25 pokojów obszernych i 
widfiycb, z terminem najmu na lat 2.

PP. reflektanci, oferty swe wraz z plani­
kiem lokalu, raczą złożyć na ręce Buchhal- 

| tera tegoż Zarząd" p. Jakubowskiego, Wil- 
> cza 21. 188

Złoty Medal 4885 r.
I# A O AA ogniotrwałe

MMI Wwta
■ Nowy-Świat 34.

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzo a medalami ha wystawach Euro* 
pejskich i Amerykańskich. — Wyrób pierw- 
tzurzędny. — Ceny nizkio, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się oezptw 
tnio. 7R

«11 f linii,
Szpitalna Kf 5, 

posiada na składzie gotowe obuwift 
damskie i inęzkic, po cenach najniż­
szych.—Przyjmuje wszelki ■ obslalunkl 
i repeiaąje. — Zlecenia zt atwiają si^ 
jak najspieszniej, za dobro poręczam.



W 5* KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 21 lutego 18901.

im [ielSi warszawskiej.
Dnia 21 lutego 1890 r.

Weksle. Żąd. Płac.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 45.55
Londyn 1 funt, ster, . „ 9.18 —.—
Paryż 100 franków , n 36.85
Wiedeń 100 guld. „ . 78.35

Papiery publiczne:
97.456“/0 Listy zast. z r. 1869 duże

, , - >»ai%
Listy zast. m. Warsz. serj i I 99.— —-

» 11 96.— —t —
2 ; ni 95.— —
Z . n IV 94.65 — —w w V 94.55 A-..

Llstr zast. m. Łodzi serji I-ej —~
4% Listy likwidacyjne duże 90.- —.—

male 89.10 —
Bil. Banku Ces. ser. I, 11 i 111 —a—
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 — 4^—

- 1866 —,_ —i
I Pożyczka wschodnia rs. 100 100.75
II „ „ 100 100.75
III „ „ 100 101.75
4% nowa pożyczka................ 86.35
Listy wileńskie dlugotermin. — —.—

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy —.—
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 _ ,— —,—
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 _ —,_
Akcje dr. ż. warsz.-terespol. . —.— —.—
Akcje di. ż. fabr.-łódzkiej . . _ e_ _ t_
Akcje Banku hand), warsz. . _ t__ _ t_
Akcje Banku dyskont, warsz.

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego)

Od Listów zas. ziemskich 5J/„ kop. 77s
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 184r
Od Listów zast. ni. Lodzi kop. 145'
Od Listów likwidacyjnych kop. 84‘ {
Od Obligów m. Warszawy 1€8’ 1

T’axg'i
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 21-go lutego 1890 r.
Pud Korzec

od do od do
K j p i e j e k

Pszenica 242 sm. i ord. . _ — — —
„ „ pstra i dobra _ — — _
„ „ biała . . .. — — — —
„ „ wyborowa . _ — 635 _

Żyto wyborowe 232 funt . — — — _
, średnie....................— — — _

„ wadliwo................— — — _
Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — —
Owies......................142 t. — 295 336
Gryka.................... 202 f. -i —
Rzepik letni................... — — — —

zimowy 212 funt. — — — _
Rzepak rapos. zim. 212 f. — — —
Groch polny 262 funt. . . — — — _
Kasza gryczana................ — — — _
Kasza jaglana................ — — — _
Siana pud ........................ 35 45 _
Słomy pud........................ 38 40 — —

— — — —
— — — ■■
— — — _

VERITABLE BENEDICTINE

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee en Trance et a 1'E tr anger.

//' *. /

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI
Z.KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI 
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW
Wymagać należy zawsze 

etykiety czworograniastej u 
dołu każdej butelki zamiesz­
czonej, i noszącej podpis 
Dyrektora głównego. 

Prawdziwy Ljkler Bene 
dyktyński znajduje się tylko 

w następujących składach które zabowiązal.y się piśmiennie nie sprzeda­
wać żadnych naśladowanych podobnych produktów .

W Warszawie: pp. A. Stępkowski, Wierzbowa 9. Simon 
& Stecki. Krakowskie-Przedmieście. W. Kotecki. Leszno 
M 14. Kułakowski & Comp., Marszałkowska 131. Edmund 
Langner, Nowo-Senatorska. Karol Lesisz, Krakowskie- 

Przedmieście 54. Aleksander Bocąuet Hotel Rzymski. ,T. Lijewski & Comp. Krakowskie- 
rrzedmieście 6. A. Skorupski, Krakowskie-Przedmieście 19. Sowiński & Szulc rdo- 

Dlu«,eJ- W. Nowicki. Marszałkowska 40. Schober & Zawadzki, Senatorska
1 r' la(1-vs*aw Muller, gmach Teatralny. A. Roesler & Comp., Elektoralna 1. 
i ' > r.C Bailk.°"'Y 1 Nowy-Swiat 37. P. Voigt & Comp., Bielańska 5. E. Szpa-
uiowskl. I odwalę X 3. Karol Arkuszewski, Miodowa 10. J. Pnrwin, Miodowa 18 

iack’ Nowy-Swiat K Stan. Mędrzecki, Trębacka 15. F. Venulot et C mm. 
IBug.i 49, A. Hintz Plac Zamkewy i A. Wnorowski, Twarda 8 Długa 27. lór

Jurny"ŻÓ1UUL

W., przesyłka 50 kot 
przesyłka 50 kop-a?;’ m"*pJ'ize rs. 150. <° ^-akowskie^te;; Odrzańskie-

Obbcze fndzk ~ ;ecł obrazem duszy.
Nie należy 

zaniedbywać 
u p i ę k szenia 
twarzy, szcze­
gólniej kobie­
tom. Piękność 
w kobiećicjest 
n i eo my litym 
przewodnikiem 
szczęścia. Nie 
zawiodą się 
.Szanowne Fa­
nie. idąc za 

dążnością przy­
podobania Się, 

soj im wyborze Pudrn w ply- 
;e Eternelle, usuwa on piegi, 

przywraca twarzy

zastauuwiv,

liiisrai
RST „iAvhi

Nowy-Świat 53, naprzeciw Antek! 
W-go Lilpopa, 

poleca WW. Paniom towary p0 cenach 
niskich.—Ił. Scliiwnj, jc2

Włóczek, Fiłozeli, Haftów ręcznych
Kanwy, Deseni modnych i Awarów

Galanteryjno-Nieiarskich

POWIEŚCIw. hr. Łosią, reszta nakładu, mianowicie; 
„Dzisiejsze małżeństwa'* 1 t. 
„Jeszcze małżeństwa** 1 t. 
„Wilma“ 1 t. 
„Hrabia-starosta" 2 t.

tomów 5 na welinie, sprzedaje 
Księgarnia Centnerszwera (Mar­
szałkowska 147) po zniżonej cenie 

5 za komplet, 112

(Przedruk nio będzie płaconym). 

OBWIESZCZENIE.

WIOSENNY JARMABK NA KONIE
w Krakowie.

W dniu 10 Marca 1890, rozpoeznio się 
w Krakowie wiosenny pięciodniowy jarmark 
na konie szlachetne, gospodarskie i włościań­
skie.

Jarmark na konie szlachetne, odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, 
tudzież na placu przy tejże ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie w stajni u zą- 
dzoncj w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
przez jej dzierżawcę P. Ignac go Zangena, 
tudzież w stajniach prywatnych, w domach 
zajezdnych i hotelach.

Dniu 11 Marca 18..0, (Wtorek), odbędzie 
się główny jannark nu konie włościańskie na 
targowisku „na Groblach."

Wyjaśnień udzielać l ędzie Wydział III 
Magistratu m, Krakowa, który również bę­
dzie przyjmował zgłoszenia i odbierał odnośno 
korespondencje.

Magistrat stół. król. m. Krakowa
dnia 10 Lutego 1893 r, 322r

MASZYNY
do

216B

opatrzone trzema do­
kładnie pbtoczonemi 
walcami znajjepszego 

russkiego granitu.
Zamówienia przyjmu­

je w Warszawie: 

kt KAUTZ
— Ceglana 5, 

okhul Glówjy ua Rossję

a cia farb, migdałów, kńkao, fos­
ie™ i innych sypkich produktów, 

systemu

BLUSZCZ
pismo tygodniowe illustrowane dla kobiet

z dodatkiem przy każdym numerze, obejmującym : 

Warj uhiorów i robót oraz jrzepisy i sekreta ospeiarskie. 
W piśmie tem drukują się obecnie powieści:

■IE POKOLENIE,
powieść oryginalnie napisana

przez

M. Gawalewicza.

ODTRĄCONY,
powieść współczesna 

przez Reneusza Bazina, 
przełożona z francuzkiego.

Warunki prenumeraty Bluszczu: 217r

miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

w Warszawie: Z przesyłką pocztą:
• ............................ kop. 60 kwartalnie..................... rs. 2 kob. 50
.......................rs. 1 kop. 80 ............................................... , 
...... rs. 3 kop. 60 półrocznie..................... rs. 5 -
.rs. 7 kop. 20 . rocznie ...... rs. 10 —

MICHAŁ GLUCKSBERG, Wydawca; ulica Królewska 5.

Lamp, Latarń i wyrobów Mei
F. TRELLE, Nowy-Świat A? 70.

Krakowskie-Przedmieście 59,
wprost Resursy. Obywatelskiej.

Maść na odmrożenie, słoik 30 k.

Dywany Aksminster.
287R

najtańszy
Zakład Pogrzebowy

W. SWIEJROWSKIEGO.
Senatorska 32. 324R

KASZEL i KATAR 
natychmiast ustępują po użyciu 

Dragees contrę la toux 
i Płynu od kataru, 

w Aptece Dworu J. C. K. Mości 
w Warszawie 316R

Warszawska Fabryka Dywanów
W WARSZAWIE.

Sprzedaż detaliczna,cenach rzeczywi­
ście fabrycznych, 

w Kantorze przy ul. Smolnej Nr II

Potrzebna jest ną 2 Marca r. h. 

summa rs. 5,000, $ 
na dobrą hypotekę nieruchomości w (w 
Warszawie. Adresy pod lit. A. K. Ą' 
proszę składać u pp. Rąjchm|ana i iż; 
Frendlera, Senatorska M 2G. 309R ś?

rioNOWOSC! |
dotąd nieznane

Wióry stalowe
są dziś zagranicą dla każdego niezbę- ■ 
dnym artykułem.

W każdym domu, sklepie, magazy- łj 
nie, restauracji, cukierni i t. p. mają a 
szerokie zastosowanie, a mianowicie: do 
uyszczenia przedmiotów ze stali, żela­
za, miedzi, drzewa, a w szczególności 1 
do podłogi.

Pokoje oczyszczane -wiórami a nie i 
wodą, zabezpiecza się od wilgoci, mo- Ą 
gą być przeto natychmiast zajmowane- g 
mi przez chorych, a więc dla

szpitali, hoteli etc. mają nader wa- 3 
żne i doniosłe hygieniczne znaczenie.

Malarze, Gipsiarze, Stolarze uży- . 
wają Wiórów do czyszczenia danych g 
przedmiotów przed pomalowaniem lub 9 
politurowanieni.

Myśliwi, Fabrykanci broni, Siu- 
sarze, dla utrzymania swoich wyro- | 
bów w eleganckim stanie.

Browary, Dystylarnie i Gorzel- ; 
nie dla gruntownego, dobrego i tanie- g 
go czyszczenia beczek i kadzi. , m

Wióry są w 5-iu grubościach, funt 
po kop. 30.

WYŁĄCZNA SPRZEDA/ .
na Królestwo Polskie 

w Składzie Maszyn 

Rembierz Jankewski j

w Nowosiółkach, 
poczta Choroszcz pod Białym- 
stokiem. gub. Grodzieńska, 

POLECA:
5—6 letnie .Grusze, 3—4 letnie 
Jabłonki i Śliwy w wielce obfitym 
wyborze i najlepszym gatunku, a tak­
że: Agresty, Porzeczki, Maliny, 
Klony, Kasztany i t. p., po możli­

wie nizkich cenach.
5—6 letnie Czereśnie na wysokich 
sztamach, z powodu ogromnej ilości 
takowych, sprzedaje się za bezcen.

330R

Główny skład 
Trumien Metalowych 

Wieńce, Gerlandy oraz Kwiatki poje- 
dyńcze, metalowe i porcelanowe. Fabryka 
Lamp, Latarń i wyrobów Metalowych 
F. TRELŁE, Nowy-Świat A? 70. 331 r

" chmielowe
z Saaz (Czechy), . .

sortowane, z gwarancją za oryginalnoso i 
szlachetność, polecą i uprasza o iasKawe 

spieszne zamówienia

J. VAVRA,»Warszawie, Solec 41, 
Bom handlowy wyłącame chmielem 

krąj owym. 204R

Warszawa, Marszałkowska Si 111.
Handltyącym rabafc 197R. g

3074
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FELIKSA GURTZMAN, 
Żelazna Brama róg Żabiej.

odbywać się będzie w Poniedziałek, Wtorek, Środę, Czwartek i Piątek (dn’a 24, 25, 26, 27 i 28 Lutego}

WIELKA WYP BAZ
Wysortowanych towarów wełnianych, jedwabnych, kretonów, zefirów, satyn, oraz 

znaczną ilość resztek,
PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH i STAŁYCH. 30m

— .  .............................................- —■ -------------------------------------------------------------- -------------------------------- ------- ---------- --------------------—

Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie mięsa > 
wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez działanie sa- £ 
mego żołądka. . Tym sposobem karmi się chorych, ozdrowieńców > 
i osoby cierpiące na anemią, osłabione w skutek chronicznego nie- 
dostatecznego i mozolnego trawienia, mające wstręt do pokarmów > 
dotknięte gorączką, diabętem, suchotami, dysentery ą, chorych na 
raka, wątrobę i żołądek. >•

Składy w Paryżu, 8, ulica Vivienne i we wszystkich aptexacn. h

WINO PEPTON e
CHAPOTEAUT £

Wyucza Szkoła Kroju Sukien, Okryć Damskich, oraz Strojów 
Aleksandry Pniewskiej, 

Włodzimierska Aś !4. 205
Otrzymawszy na bieżący i przyszły sezon najświeższe mody paryzkie, zastosowywaik 

takowe w kursie nauki. Wykładany system kroju jest czysto paryzki, łatwy w pojmowaniu, 
p osiłkując się tylko centimetrem. Dla Pań z prowincji tanie i wygodnie pomieszczenie.—• 
przyjmuję wszelkie roboty w zakres toalety damskiej wchodzące, po cenach przystępnych.

OGŁOSZENIE 0
Zambrowska szossowa Budownicza Komissja 
Wojskowa, urzędująca w osadzie Zambrowie, 

gubernji Łomżyńskiej,
podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, iż w dniu 27 Lutego (11 Marca) roku bież. 
189U, o godzinie 12-ej w południe, na posiedzeniu tejże Komissji, odbywać się będzie licy­
tacja głośna i przez opieczętowane deklaracje, na dostarczenie: a) szabru lub kamieni za 
opłatą od sążnia sześciennego, oraz robotników do rozbijania kamieni na szaber, umówio­
nych także od sążnia sześciennego, i b) kamieni do bruku również za opłatą od sążnia 
sześciennego, tudzież robotników do brukowania od sążnia kwadratowego.—Materjały te, 
jakoteż robotnicy, potrzebni są do urządzenia linji szossowej Wyszków-Łochów, częścią 
w gubernji Warszawskiej, powiecie Radzymińskim i częścią w gubernji Siedleckiej powiecie 
węgrowskim.

Ilość dostarczyć się mających materjałów oznacza się następująca: a) szabru szosso- 
wcgo sążni sześciennych 1,707 (po 114 sąż. sześciennych na wiorstę), lub kamieni na szaber 
sążni sześciennych 1,625 i b) kamieni do .bruku sążni sześciennych 585, przy ogólnej prze­
strzeni mającej być wybrukowaną, sążni kwadratowych 6,496.

Termtti dostawy: połowę do 1 Kwietnia i drugą połowę do 1 Maja roku 1891.
Życzący przyjąć udział w licytacji powyżej wymienionej, powinien się zgłosić do 

Komissji w oznaczonym czasie i złożyć podanie o przypuszczenie do licytacji głośnej, lub 
deklarację opieczętowaną podług wzoru ustanowionego, wyraziwszy w onej cyframi i litera­
mi ceny, za jakie gotów jest podjąć się w mowie będącego przedsiębiorstwa w całości, lub 
pewnej części tegoż, przy załączeniu wadium w gotowiżnie, wynoszącej 2Oo/o od summy 
przedsiębiorstwa, lub w papierach procentowych, podług kursu przez Ministerjum Finansów 
ustanowionego dla składających kaucje przy wypłatach ratami akcyzy za wódkę.

Ogółom i szczegółowe warunki, dotyczące obecnej dostawy, jakoteż wzór do deklara­
cji, są do przejrzeniu w Komissji, w osadzie Zambrowie, każdego czasu, wyjąwszy dni 
świąteczne i galowe. 183

3 Nart K. 25.
W sobotę na baju kostjumowym w ratuszu 

zgubioną została bransoleta, na wierzchu bu­
kiet z brylantów, obrączka złota ruchoma na 
szarnierach. Łaskawy znalazca raczy odnieść 
takową na ul. Marszałkowską Al 122, na drugie 
piętro, za powyższą nagrodą, jeśli takowej żą­
dać będzie. Uprasza się pp. jubilerów o zwró­
cenie uwagi na oowyżąj opisaną bransoletę.

OSTRYGI
HOLENDERSKIE

codziennie świeże, nadchodzą do

Handlu Win," Kolonjalnycli 
i Delilatesów

Ant Stępkowskiego,
Wierzbowa Ar. 9 Mr

Zakład Restauracyjny i Teatr letni

I „ALHAMBRA.”
Wiadfiiiiość w biurze właściciela jeno, Miodowa 15 . 326R

towarów wysortowanych wełnianych, jedwabnych, bawełnianych, Aksamitów fanta­
zyjnych, towarów meblowych, Firanek i t. d., oraz w znacznej ilości RESZTEK,

Plac Żelaznej Bramy JMs 2, 0
0 rozpocznie się d. 24 Lutego i trwać bedzie 4 dni, t. j. Poniedziałek, Wtorek, Środę i Czwartek. 0

S WIELKA DOROCZNA $

YPRZEDAZ

8652

^
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Warszawskie Towarzystwo Cegielni
miejskich i podmiejskich,

mieszk. 6, od godz. 4-ej.
5'4*

Pottsefcńa Hito siewka
czrka. Bagatela 3, mieszk. 6. 5342

Osoba umiejąca szyć potrzebna jako gospo­
dyni doiuu. Aleja Jerozolimska Aś 27, mie­
szkania 5. 5365

Osoba młoda, uzdolniona w kroju francu­
skim, poszukuje miejsca na wyjazd. Bro- 
warna, ?■ 6, mieszk. 80. 535r

piwowar Palus Walenty, wykształcony w
• Am-trji, prowadzący w ostatnim czasie zńa- 
ny browar wGłodowie ptąl Lipnein w gąb. 
F t włi*m>'ńSK' JW. Masłowskiego prtteł 
lat 12 z zadowoleniem swego prynćypnła, pó- 
szulduje zaiaz kierownictwa większego bio- 
',a,n. Na żądanie złożyć może kaucję. BI.

a,1‘ ńieenty Chrzanowski w Wło- 
<Jaw ku. 5367

5410

Podpis na 
etykiecie

cyiaszynisfHa zdolna potrzebna z 
Iflkotów. Nalewki 18, mieszk. 63.

rygkawiczrńk znający również wyrób ban- 
Jldąży, potrzebny zaraz do Petersburga. Owa*  
runktteb porozumieć się można osobiście do 11 
zrana w hotelu Weneckim, Nalewki 11, miosz- 
kauis 35. 5156 

Biuro dębowe na sz/afkach, bibłtóteka bar­
dzo tanio, z poręcz ! niem, śtólarź, Żor. w:a 

Ml. 3917

nery na konie, kołdry, kapy, firanki, portjery 
ŁJnajtaniej w fabrycznym skiadżio 'dywanów' 
Kiltynowicza. Mazorwiecka 16. łohr

EgiA-maam
BMM-ixiML asa.'nan 

Do sprzedania lajido mało używane wie­
deńskiej roboty. Piękna 8, u stróża. 4854

Potrzebno są podręczne i do nauki do try- 
kotów. Szeroki Dunaj Aś 7, ni. 11.  5408 

Qotrzcbna jest panna do maszyny. Waliców 
i M 82, m. 9. 5406

Rządca agronom, posiadający chlubne świa- 
ffWeetwa i rekomendacje długoletniej pracy, 
poszukuje posady zaraz lub od I-go kwie­
tnia. Łaskawe oferty uprasza: Bracka 17, 
mieszkania 26. 5 37

jauoyęSiicgo pochodzenia dwa 5-lętnie, 
Cświcże, ze wsi wałachy, do sprzedania. Grzy­
bowska 21. 4940  
Kęsy ogniotrwałe 25'ę'n tańsze od innych cen­

ników. Marszałkowska 125, Aikorski. 8183

Webie za bezcen, garnitur 7zatny,"'orzćaho. 
wy, lustra, r<*mite  inne mcMe, szatr kro. 
i^łn^L-t^’.li,Xe-S|a’ biurko-, otomana, bi- 

bljoti ka, szatki lustrzane. Złota 3, róg Zgody 
ió,ąc od Marszałkowskiej trzecia brama, piet- 
2L^_lH'‘fro w bramie. 4377

USPAKAJAJĄ SIĘ
i MIGRENY I NEWRALGIJE 

•' PRZEZ UŻYCIE

PEREŁEK ESSEKCY1 TERPENTYNOWEJ D ra CLERTAH
>; Eatdy flakonik zawiera 30 perełek, eo stanowi kilka kopiejok na każde leczenie. 

Essencya Terpentynowa w pereł­
kach D-ra CŁESlTAtJ jest che­
micznie czysta.

5» Yi£3jt»
flakoniku 

jest podpis

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 lutego 1890 n

Liupuję fortepiany, pianina, używane, zamie- 
Jtmaiu reparacje przyjmuję. Ul. Wielka 50, 
brr Gbojuucki.

Kowadło i bormaszynę trybową w dobrym 
. tanie ktoby posiadał do zbycia, pozostawi 

adres: Chmielna 47, w cukierni. 5387^_

Potrzebna szwaczka na wyjazd do Rosji, 
znająca dobrze krój i szycie damskiej i mę­

skiej bielizny. Wiadomość: Topiel 14, miesz­
kania 3, od 3 do 5-ej po południu. 5338

lyjcble taiiio, garnitur czarny, orzechowy 
H3 szaty, łóżka, biurko, kredens. krżtMa. oto- 
Uitbo-, różne- i>eble. Mokotowska 59, przy Flacu. 
św. Aleksandra, stróż wskaźe» 3709

Zarządu lub administracji domom, -klopem 
i t. p. poszukuje człowiek miody, kawaler, 

z kaucja, rs. 1/kk> Itib wi- o,ej. Aloże nawet 
przyjąć pośadę kasjera, magazyniera, i t. p. Re­
ferencje pierwszorzędny cli fi-rm. Oferty pod 
lit. A. A. M. kantor Ktirjeru. 5039

Angorowe kołdry od maj tańszych, bawełnia­
ne, jutowe pokrycia, meblowe podwójnej 

szerokości od 40 kop., f/ranki od 3 rs. parę, po­
leca F. Bukowski i S-k|i, Wierzbowa 1. 3899

russki poszukuje 
gmach V-gogimn'a- 

5357

Rządca ekonom kawaler, posiadający świa­
dectwa i rekomendacje na miejscu, poszuku­
je posady zaraz lub od 1-go kwietnia. Oferty 

przyjmuje kantor Kuriera dla .Energiczna*  
go," " 5-61

P rzyjfisuję do nauki prasowania bezpłatnie

W hrawle^zy Żnio^pOSZU- 
^vSt V 54 w- a'UQI?u Płatnym. Nowy- 

iarbiarui._  5358 
Potl zebnę jest panna kompletnie uzdolniona 

w upmanni sukien do magazynu W-ąi Kr.ra- 
siimktęj, Seuatarska,J»J9. 5360

Oczcń obznajmiony z handlem, uczęszczający 
do 3-ej klasy szkoły handlowej niedzielnej, 
poszukuje zajęcia. Mokotowska 21, in. 1. 5.182

Hczsń pracujący w jednym z pierwszorzę- 
Udnych sklepów galanteryjnych, poszukuje 
miejscu dla dokończenia praktyki w handlu. 
Łaskawe oferty w kantorze Ktujera Warsz. 
dla B. Ł. 5. 536r

przyby litewskie nadeszły. Królewska >j 39, 
Usprzeuaź u rządcy domu. 5230

Garnitur mebli z salonu oraz portjery, lu­
stro, otomana, i inne rzeczy do sprzedania.

Alarszałkowska .V: 51. m. 2, od godz. 1—3. 5370 ----- ---- ---------------- -------------*  
t j erbtaia J. Z. Katyńskiego. smaczna, aro- 
Hmatyczua. Handlująeyru rabat. Warszawa 
Jerozolimska 84, Kalisz: Atorjmiska dom Ro*  
zona.--------------------------------------- 5059

Do sprzedania gitrnitur mebli, dywan, fot- 
tepian Małeckiego i samowar." Żórawia 
As-13, m. 1. 5 52

posiadający franc u- 
lt-kc.yj, korepetycyj. 
38, ni. 24. 5382

 __ __ ( pojadający język 
l| *zki  i lut.zii.c, poszukuje korepetycyj. 

‘■^Swiat 16, m'. 29. 521r

Potrzebne panny kompletnie zdolne do sta­
ników i do nauki. Ulica Grzybowska Aś 18, 

do Nazienibły. 5349

Do sprzedania -ftitro męzkie sobolowe bar­
dzo tanio. Pańsjta 16, m. 3, wiadomość ód 

12 do 5-ej po polueiniu. 5 Ł>

Do sprzedania maszyna do szycia Whelern 
Wilsona 25 rs. Ulica Elektoralna U), sktdfl 

nich 5409  
Do sprzedania powóz maib nżywanj; oraz 

różne meble. Dzielna .V ..0, od 9—12-ej w 
południe, stróż wskaże. 5 ;74

!" rvkarz do pi-dalówki, potrzebny, „Rundo,” 
L Marszałkowska 123, posada stola.  53__ ~ 
Dla TT. geometrów i właścicieli ziemskich.

Przyjmuję do kopjowania i redukowania 
plany mierniczo, obliczam, układam rcjestra. 
pomiarowe dokładnie i pospiesznie. D uga 6, 
mieszk. 6, od_ godz. 4-ej^____________ 46<6__
Do składu fabrycznego Warszawskiej fa­

bryki broni Roberta Ziegler, wakuje po­
sada praktykanta. Łefioktanci z dobrami 
świadectwami gimnazjalnemi, zcchcą się zgło­
sić do kantoru, Trębacka .V 4, dom p. Szai- 
blera._________________________ 530r__ _

De mechanika pierwszorzędnego znkładu 
dentystycznego, potrzebny jest zaraz uczeń. 

Oferty l iśmiemię proszę składać w Kurjerze 
Warszawskim pod lit, X. i. 5376

Gospodyni, poszukuje stałego zajęcia w 
AVarszawie łnb na wsi. Wiadomość, ulica 

ńwiętokrzyzka .V 4, mieszkania 7. 53 56

Handlowiec mający praktyki lat 22, po­
szukuje posady kasjera, inkasenta, ekspe­

dytora, oprócz chlubnego świadectwu może 
złożyć kaucję w gotówce, Oferty Kurjer 
,J._S. 44.’’.  5062 __
Jntroligaior poszukuje zajęcia. Oferty przyj- 
imujc Kantor Kur. dla „Introligatora?' 53 2 
falio uczeń do handlu znajdzie pomieszcżer- 

ilnio w pierwszorzędnym magazynie młodzie­
niec przyjemnej powierzchowności, jmsiada- 
jący języki, syn zacnych rodziców. Wiado­
mość w składzie jubilersko.-zegarmistrzów- 
skini, Krakowskie-Przedmiośoie 7. 531r
i/asjerka z kaucja rs. 30 potrzebna w śro- 
ndnim włoku luli emeryt, w okolicy ul. Mar­
szałkowskiej, Oferty przyjmuje Kurjer pod 
wyr. K: sj cj kii._________________ 54,29_____
uaucjonowane biuro próśb, flóBłaczeń i 
R. wszelkiej korespondencji. Długa 5ć42. 4995

ninięjszom zawiadamia, że w kantorze Towarzystwa, od dnia 24% m. ¥ r.,. od­
bywać się będzie sprzedaż cegły zwyczajnej, "prassowanej, dętej, studniówek, 
karnessów, piat gzymsowych i wszelkich wyrobów w zakres cegielni wciwdzacych.

1) ze wszystkich cegielni położonych za rogatkami Wólskietói i Jerozolim- 
skiemi;

2) z cegielni Witkowskiego za rogatkami Belwedetskiemij
3) i z cegielni w Polkowic przy rogatkach Marymonckicłi.
Wyroby powyższych cegielni, sprzedawane będą uiyląc ^nie^ kantorze 

Towarzystwa, Tlomackie Nr 13, kantor Towarzystwa otwarty codziennie od 9 
do 12 i od 2 do 6-ej, oprócz niedziel i świąt. 206

Nauka i wychowanie.
f dres biura rekomendacji nauczycieli, nau­
czycielek i bon Anny Damernu, Krąkow- 
B^ie-l’rzedmicście Aś 38, wprost Saskiego pła­
tu. ____________’ »_____ 5378_____
puchhaltcrji wyucza gruntownie z upowa­
żnienia władzy,’b. wieloletni zastępca „Da­
nilewicza" autora buchhalterji, Chmielewski, 
bracka 5. 406r

tefrancuzki, niemki, angielki żądają n- 
jzczen. Krakowskie-Łrzedmieście 7. Dą- 
^tbwska. ________ 5302

Buchhalterji wyirza nauczyciel specjalista, 
. autor .Buchhalterji podwójnej"—Gustaw 

'-'hwa.t, Miodowa 12. 4506

potrzebny agent (commis-royagour) dla ob- 
S jeżdżania Królestwa Polskiego własnym 
kosztem, za wynagrodżeniem prowizyjnem, do 1 
sprzedaży nosziikiwanyc.h artykułów. Zgiń- ■ 
szać się od 9—10 przed południem. Ul. Se­
natorska 8. mieszk. 2. 5389
nanny kompletnie uzdolnione w krawiec- ' 
a ezyżnie potrzebne są do pracowni „Zotji" , 
Leszno .V, 28.— Tamże przyjmują, się suknie : 
do, roboty, podług ostatnich modeli, po ru- : 
błi 2.___________________________________  i 
nctrsełmo panny, któro znają dokładnie ro- 
Sy botę kwiatów i biorą takową do domu. Ho­
ża N 32, m. 11. 5143

2 eKiańi kuracyjne francuskie, w butelkach 
i; sprowadzane, a także tańsze, tu na miejscu 
ściągane, w raj większym wyborze, pocenie 
hurtowej,- w skłaezie win zagranicznych F. 
Yełffltet et Coiiipl,' Długa 49. 4113 
Łcalco gótycłsię ozdobno z m ’.tcracem śpfsć*  

tła tanio Jan Rarsazt.wski, Twarda 13. 534$ 
fuRJSie^heiieeS-Garnirttr ezarny, OrzechJl 
H»wy. bistra, rozmaite inne meble, szafy, kro*  
dens," r-tół. krzesła. j6żko. biuro, szeslcngi. fi. 
ranki. Ulica AHrszałkowska J08 i od ulicy 
Łhnik'łl»Ą’_N' 3^f nu-44___________ 4987
WdbfżTzk ficzcerf! Garnitur czr.fńy, ófżeihn- 
(Hwy, lustra, rozmaite nme meble, szafy, kjó- 
ileu;', .'tói, krzesła, łóżlea, biuro, otomana bi- 
bijoWka, szalka lustrzana. Alirszajkowska.

■ jip, w podwórzu, drugą brafiui, mieszka*  
! »*'i  1* _____ 4790

f. icay człowiek, doświadczony korepetytor 
wyjechać na wieś do jednego lub 

chłopców, za skromne wynagrodzenie. 
<jaaoniość; ulica Bednarska 17, iu. 13. 5419 
sVU’"’“‘a. konwersatorka. dyplomowana, życzy 
ł!Ickcyj niemieckiego i tiancuzkiego języka, 
“’•'■pelim 5, po prawej stronie 26. mieszk. 5, 

<-j* *________ _ _____________ 5290
1 iauczyaizlka muzyki z patentem konsor- 
jSWatorjum. poszukuje pokoiku za lekcje; mo­
li i 'Ąl?łaci!<'- Adresy składać: kantor kunera 

 5863

Fortepian Małeckiego krótki, systemu ame­
rykańskiego, do sprzedaniu niżej koszty.

Nowy-Świat AS 9, Gruszczyński- 5317 
rortepian krótki z blatem metalowym za rs.
J 125. Bracka 4, sala lieytaqyjna. 5411 
Fortepian krótki 7 oktaw, zagraniczny, rs. 
! 290. DaniiowiczoWska 4, lombard, 5398

Fortepian bardzo dobry rs. 200. Elektoralna
10, m. 20. 5 92_____

Fortepiany do sprzedania Marschala, Prom- 
8beigera, Seidlera. Hoża 6, mieszk. 4. 5,77 
Fortepian Kralla-Seidlera bardzo dobry do 
8 sprzedania. Złotą 39. mieszk, 40. ,5205
Garn ttur, szafy, łóżka, biurko, toaleta, stół, 

krzesła, szesloiig. Zielna 24. 5200

Posa i; v ! pr« ce.
z Ł ., lyuu (fraieuzki, niemiecki 

ownie;. .'owa. Ohcyua_2ó._4r>78 
8?^a/ran’''uzka, świeżo przybyto, z szyciem, 

■"'"’i 6. mieszkania 8.  5329
lody, piszący po P°l" 

’ juś-.ku, znający dobrze arytmetykę, 
p. kMigji 50 Inł. 100 rs.,

-oJ-weoiv o jakiekolwiek wjęęłói 
'■'■ftć; Leszczyńska A? 16, m, 20, 5345

Letniczy kawaler z dużych lasów, z iiobremi 
świadectwami, poszukuje posady w Królo- 
stwie, Cesarstwie. Oferty uprasza nadsyłać do 

kantoru Kurjera Warszawskiego „Leśniko­
wi Al.’’ 4308

Litwinka, wdowa, lat 45, znająca się dobrze 
iw gospodarstwie mktfftktom i w-tojskiem, 

poszukuje obowiązku zarzadzająee.j domem, 
ochmistrzyni lub apteczkowej. Adres: gub. 
wileńska, poczt, st. Worniany, majątek Dh- 
bniki, pani Koczan. ’ 5191

araz do tYy- 
5169

potrzebny jest na dwie godzin dziennie ko- 
U respondent zupełnie dobrze i biegle włada­
jący językami niemieckim i francuskim, w 
wieku lat 45—55. Wiadomość: Królewska 20, 
m. 14, między 3ł/a a 5 po południu, 5390 
|;oszukuję posady kasjerki lub sklepowej w 
' poważniejszym handlu lub magazynie, nd 
żądanie mogę złożyć kaucję. Oferty szczegóło­
wo składać proszę w kantorze Kurjeta pod 
„Posada". 5418

k czycęelki muzyki, patentowano potrzn-
> P;,nc "F " ^rakow.J<ie-Przedmieście 7. 

? Mi'.i,_D jbro'.
G'’0-* " 1 "^0L 1 niogąca udzielać początków 

rt,' <P’zyj:«<: miejsce.■ o.crtj: kiosk, róg Brackie, j ^htt^11>ej

Dyplomowana rekodzielnia dla kobiet Swi- 
Unarskiej. Marszałkowska 123. Zaczynają się 
"Ursa krawiecczyztiy, gorseciarstwa, strojów, 
krawatów, haftu, robót włóczkowych, in­
troligatorstwa. koronek, malowania, terra- 
e°fy. 1191

Francuz wykształcony poszukuje zajęcia. 
_0ferty: Kurje: War-ĄR. 17.____ 53Ś8__

Francuzka posiadająca chlubne świadectwa, 
peszukuje ki nwi i-ucji. do dzieci w domu 

Zamożnym demi-place. Oferty przyjmtye Kur­
jer Warszawski „TA 5401

Jeżeli słaby żołądek lub obstrukeya 
ji 1 jest powodem migreny, wtedy należy 
y I używać
I WĘGLA Dra BELLOC

notrsebiiy uczeń do fabryki cukrów Śnie*  
i goc.kiego, pierwszeństwo mają z prowincji. 
Krąkowskie-rrzcdmieście .V 47. 5314

Panny podręczne i uzdolniono potrżebiie do 
fabryki kwiatów H. Daniłowskiej. Nowy-

Świat 42. 5068

Potrzebna jest pa wyjazd do resursy w osa­
dzie fabrycznej kelnerka moralnego prowa­

dzenia się i przyjemnej powierzchowności, wa­
runki dobre. Wiadomość w kantorze browaru 
Pp. Haberbusch i Scbielo, Krochmalna Ać 59, 
od_ll do 12 w poi, 5326

Potrzebne panny do trykotów, garbaldzist- 
ki, dobrze płatne. Alostowa 18.5107

:C>.

backa 7, rn. 16. 'Comose; ulica
t ______ ;__________ ______ olOO

p.tńrzebna jest na f
* yuzka de rozmowy z dziećmi. “ i
bę-wl;. IS, c. dmeuuie między 3-ą «

 ________5150 P

potrzebna rtwajfearka nauczycielka z ezv 
! stym aI, ciitcm francnzl.im do Rossyj. Wia- 
?!j'ośe: sklep Gełyckicj ul. Marszałkowska 
ĄŁLŁ 5147
Si^tiont uniwc
« e^'yj. Marsza

- W”.
uniwe:

Człowiek młody, kawaler, posiadający śre­
dnic wykształcenie, wzorowego prowadze­

nia, poszukuje stałej posady lub pewnego za­
jęcia. Zakroczymska 15, mieszk. 17. 522 • 
Do magszynu galanteryjnego w Jałcie 

(w Krymie), potrzeba eleganckiej i miłej 
powierzchowności ekspedytorki, posiadającej 
płynnie język russki. Pensja na razie rs. 4.00 
na rok. Koszta podróży gwarantuje się. Ął11' 
domość w sklepie S. Glińskiego, ulica No- 
wy-Świat i'9.____________ 53 T_____

jt&Hiisśo a sprzeda®.
n dres warszawskiej sali licytacyjnej. Bracka 
K4< Posiada magazyn, w którym codzłcnme 
ptzyimują się w komis rzcezy i odbywa su., 
sprzedaż takowych 2 wolnej ręki, » ■
cie: obrazów, antyków, z,
sfebia. i broiizu. mebli, różnych SnkiCńi °~jŁ 
dywłńófr. trttfróHrty i t. P-

od frófWńy lO»ńw»do i-mhj whwa- 
rem. (

W to z panów studentów russkich życzyłby 
fiudziełać Jekcyj za 3 rs. miesięcznie codzień 
Kod.zinę, raczy się zgłosić: Krucza 5, mieszka- 
friii _ ___________ 5180
Wcnwersacja zbiorowa francuzka. niemie- 
•leka rs. 2 miesięcznie. Angielska. Mio-

3., 4877
|V?|oda russka, skończywszy gimnazjum w 

poszukuje lekcyj lub konwersa- 
<!’■ Hoża U. ni. 4. 5368 

Fabrykacya i ryczałtowa sprzedaż
19 rue Jacob w PARYŻU. 

Znajdują się u wszystkich aptekarzy.



KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 21 lutego 1890 r.
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4999

Do wynajęcia pokój lub dwa pokoiki. Wi- 
dok i, m. 3. 5.94

nokój umeblowany, oraz pomieszczenie dla 
I przyzwoitych panienek. Chmielna 44, mie­
szkania 7. 5107

_________ ___________  5397
Oklep spożywczy jest do sprzedania. Żelazna 
w A) 76. 5396

wyborowe suszone grzyby od 50 kop. za
W funt. Widok 5. m. 1. 5328

poszukuję zaraz jednego większego lub 
I dwó.cb pokojów mniejszych umeblowanych, 
z oddzielnem wejściem, oraz z obiadami. Szcze­
gółowe oferty przyjmuje kantor Kuriera sub: 
E. S. 5417.

Potrzebne zaraz mieszkanie, złożone z dwóch 
pokojów, oraz kuchni, w cenie 220 rs. ro­
cznie, w pobliżu Marszałkowskiej, od ogrodu 

aż do Alei Jerozolimskich, lub obok znajdu­
jących się ulicach. Oferty przyjmuje kantor 
sub: „Mieszkanie.” 5416

 
W diukami Lurjera WartzauMego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). Jl03B0.ieH0 U,eH3vporo Bapnraiia 9 (21) Zespala 1890 r.

Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy, Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicś (Adam Płuc).

Do sprzedania z powodu wyjazdu restau­
racja. Wiadomość na miejscu, Chmielna 
X 45. 5148

Sklep dystrybucyjno-galanteryjny do sprze­
dania. Wiadomość: Marszałkowska A? 94.5328

Z paryskich modeli desenie do koronek 
klockowych, Marszałkowska 76, mieszka 

nia 12.5400

Doniesienia osoliistc.

Kawaler z wyższem wykształceniom, lat śre­
dnich, obywatel, człowiek zamożny, prakty­
czny, pochodzący ze staiożytnej szlacheckiej 

rodziny, posiadający świetne koligacje, mogą­
cy zapewnić szczęście osobie zapatrującej się 
na życie serjo, pragnąłby drogą korespondencji 
zapoznać się z panna lub młodą wdową bez­
dzietną, zacnej rodziny, mieszkanką wsi, a 
przynajmniej lubiącą zawsze życie wiejskie, 
łagodną, dobrą, sympatyczną, milej powierz­
chowności, z odpowiedniem wykształceniem i 
uposażeniem w ziemi lub gotowiżnic. Osoby 
zainteresowane raczą wysłać szczere szczegó­
łowe zgłoszenie się, jeśli wola z fotografją, do 
Warszawy poste-restante dla „Wieśniaka”. 
O wysłaniu zgłoszenia uprasza się zawiadomić 
w Kurjerzc warszawskim. Ir opozycje, tylko 
na serjo traktowane, odpowiadające żądaniom, 
będą rozważane. Dyskrecja zapewnia się. Fo- 
tografje będą zwrócone. 5144

nr stycznia 1890 r." zapytuję; czy Jistode- 
„ZDbrany z fotografją drugi, z dnia 10 iu. g° 
od K. 8. E. 26. 7. i czy będzie zw’rot lub odpo­
wiedź. W liście tym zapomniano postawie li- 
ter adresowych, pismo, ireść i papier jednak 
ten sam co w pierwszym liście, nie budzi ża­
dnej wątpliwości od kogo pochodzi. 539

Panna lat 29, bez posagu, wysoka, szczupła, 
brunetka, nieładna ale dość sympatyczna, 
inteligentna, średnio wykształcona, posiadają­

ca muzykę, pracująca od lat kilku na siebie, j 
praktyczna, ze skromnemi wymaganiami ży- ; 
ciowemi, posiadająca przytem wiele przymio- ' 
tów na dobrą żonę, pragnie wejść w związek 
małżeński z człowiekiem lat 40, może być wię­
cej. Osoby życzące porozumieć się listownie, 
raczą składać oferty Warszawa poste-restante 
pod lit. dla N. N. z nad Horynia, zawiada­
miając w ogłoszeniach osobistych^ 2747

Exsiccator. Herb państwa austrjackiego, 
wyłączne przywileje. Marka fabryczna Ro­
sja, Austrja, Węgry, Niemcy, Belgja.—Inże- 

nier Ritter, Warszawa. Broszurka bezpła­
tna. 47r

Do interesu fabrycznego, bezkonkurencyj­
nego i monopolizowanego na Królestwo i 
Cesarstwo, potrzebny' wspólnik z kapitałem 

do 15,000 rs. Oferty [uprasza się składać w 
Kurjerze pod S. B. 5208_____

Sklep tabaczny elegancko urządzony, punkt 
pryncypalny, obrót znaczny, kapitał rs. 1,800.

Oferty w kantorze Kurjera pod F. E. 116. 5341

Okłady piętrowe z windą, wozownie, stajnia, 
Uduży sklep z kantorem i 2-ma pokojami, 
obecnie zajmowane przez biuro techniczne do 
wynajęcia. Miodowa 15, w biurze właściciela 
domu. 518r

Do odstąpienia administracja restauracji 
w dobrym punkcie i na dogodnych warun­
kach. Wiadomość w kiosku, obok Koper­

nika. 5311

h, ajątek zagospodarowany w-łók 21, z ob­
ili szornym ogrodetrf,’dobrym lasem, inwenta- 
rtami, budynki murowane, od stacji kolei 
wiost 4, do sprzedania bez pośrednictwa, może 
być zamieniony na dom. Oferty składać w kan­
torze K u ij era W. 21. 5351

Cklep spożywczo - dystrybucyjny sprzedaję. 
CPodwal .M4. 5383

Zaraz lub od 1-go marca poszukuję do wy­
najęcia kuźni z podwórkiem. Łaskawe o- 
ferty upraszam do kantoru Kurjera Warszaw- 

skiego pod lit, T. M. 100. 5193__
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 

sklep z mieszkaniem, na pryncypalnej uli­
cy. Komorne rocznie rs. 450. Oferty pod lit. 
K. H. 451, w kantorze Kurjera. 5170

laiyżymaczki specjalnie reparuję najtaniej- 
Wz gwarancją roczną, Fabryka galanteiji 
metalicznej Emanuela Gołaszewskiego. Chlo- ,| 
dna A'i 21.  4724  i

nokój oddzielny do wynajęcia, może być życie, 
t cena przystępna. Niemiec chcący mówić po 
niemiecku, ustąpię z ceny. Hoża 8, mieszka­
nia 7. 5333

Biedny chłopiec zgubił przechodząc w ze­
szłym tygodniu Krakowskiem - Przedmie­
ściem i ulicą hr. Berga pantofelek damski. 

Łaskawy znalazca raczy dać znać na Krzywe- 
Koło Ab 16, w restauracji, pocztą, za na­
grodą. 529r_____

nostęp i cywilizację” uprasza o zwrotko- 
„I respundei.cji i fotografji Yankes. 5”>7r 
Pies, buldog żółty, fcwej-nos), z obrożą ni­

klową zginął dnia 16 lutego. Łaskawy zna­
lazca raczy odprowadzić psa na ulicę Żelazną 
pod Aś 28, mięszkania 2, za sowitą nagrodą. 
Nieprawy posiadacz pociągnięty będzie do od­
powiedzialności sądowej. 5141 L

D o k a i e.

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 14r

Maszyna pończosznicza Ać 13 do sprzedania. 
Wspólna 44, miesfck. 1. 5197

fif .aszyna parowa o sile 4-ch koni, z kotłem, 
Ili (jo sprzedania. Wi Rdomość przy ul. Żytniej 
lóg Zaokopowej A» 13.4., u właściciela. 5384 ““ —\  —•— . * * —    ...
Maszynę pończoszniczą sprzedam za 25 rs. 
IflŚwiętojerska 30, mi eszk. 42. 5375

r klep wiktuałów do sprzedania z powodu
v pilnego wyjazdu za rs. 70. Ulica Pańska 
M 89. 5393

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia sklep 
mydlarski z calem urządzeniem za przystę­
pną cenę. Ul. Pawia A'1 13. 5330

Jest mieszkanie przy familji dla nauczycielki, 
lub panny chodzącej do robót. Krochmalna

A? 54, mieszkania 5. 5319

Ceraty, chodniki, obrusy, patarafki, płótna 
gumowe po cenach fabrycznych. Królewska, 
róg Krakowskiego-Przedmieścia. 5075

Dla „miss Nolly Bolwood" poste-restante 
wczoraj jwyslany. 5321

Dla 25 stycznia 1890 list złożony w admini­
stracji Kurjera i uprasza się o natychmia­
stowe odebranie.—M. 5427

Wózki, welocypedy, koniki dla dzieci, oraz 
kosze, koszyczki, żardinierki, stoliki do ro­
bót v ielki wybór. Królewska, róg Krakow 

skiegc-Przedniieścia, 5076_____

Srebro pięknego wyrobu do sprzedania. Mar­
szałkowska 52, m._5. od 4—6-ej. 5140

Szafa o zdobna czarna oszklona z szufladami 
u dołu, zdatna do magazynu mód lub in­
nego, do sprzedania, Wiadomość: Marszałkow­

ska .te 142, stróż wskaże. 494r

Stolik marmurowy inkrustowany, z najrzad­
szych marmurów, na rzeźbionej złoconej no­
dze, Volumina Legum, do sprzedania. Oferty 

przyjmuje Kurjerpoii „Yoltfminalęgum”. 5202

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, tsragle nowe do sprzedania. Ulica Złota
szafy, toalety, bi urka, łóżka i inne po nie- l"tAv 9. 5009

praktykowanie nis kich cenach. Krakowskie-  
Przedni. 10, ni. fi, wprost św. Krzyża. 5312 p

Meble po zwifiiętyn
garnitury, oto.many,

mieszk. 13, w bramie na dole.

Meble gustownti, salonowe, buduarowe i fan­
tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa, w 
kompletnem urządzeniu, lustra i pojedyncze 

sztuki meblowe, o:-az umywalnie. Cena przy­
stępna. Plac Zielony Aś 18, nad cukiernią p. 
Sztengla, 1-sze piętro, mieszk. 2. 431r

jed Krakowem, w oddaleniu dwóch wiorst, 
jest do sprzedania willa w ladnem poloże- 

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaito niu,- nad rzeką -Prądnikiem, z dużym murowa- 
gamitury, otomany, szesjongi, szafy, kre- i nym domem, złożonym z 9-iu pokojów’ i ró- 

lensy i inne za, bezcen. Świętokrzyska 16, | żnych wygód gospodarskich oraz oficyny dla 
—s i_ ~ służby, stajni, wozowni i obory z inwentarzem,

ekwipażami i narzędziami rolpiczemi. Otoczo­
na ogrodami, z doborowemi owocami, szpara- 
garnią etc., przytem 14 morgów bardzo uro­
dzajnego gruntu. Cena przystępna. Osoby in­
teresowane zgłaszać się’ mogą do 12-ej w połu­
dnie lub między 2 a 4-tą po południu na ulicę 
Erywańską (Plac Zielony) Aś 16, mieszk. 9, 
drugie piętro od frolitu, dla zasiągnięcia do­
kładniejszych objaśnień.  5356 
poszukuje się dzierżawy folwarku z budo- i 
i wlą i inwentarzem, w glebie pszennej, włók 

j od 12 do 20 lub kupna na własność włók 6. 1 
I Oferty i opisy szczegółowe przesłać poste- 
| restante Garwolin dla A. Z. 4868 

posesja 68 Nowolipki, obejmująca 6,812 ł. .
| T kwadratowych, frontu 104, po rs. 1.50 z bu- ' 

dynkanii do sprzedania. 4670 
poszukuje się folwrarku dobrze zagospoda- 

I I rowanego lub dzierżawy donacyjnej od 8 
! do 15 włók w zamian za dom przynoszący do- 
; chodu rs. 1,600. Szczegółowy opis zostawić { 

w kantorze Kurjera Warszawskiego, pod lit. i 
i M. D. 5166

notrzebny pokój kawalerski. Oferty z ceną 
i przyjmuje biuro ogłoszeń, Senatorska 26, 
„Pokój.” 534r

Spichrz duży do wynajęcia od 1 kwietnia. 
Senatorska 32. 5399

Do sprzedania na dogodnych warunkach 
suma 12,640 rs., zabezpieczona bezpośrednio 
po Towarzystwie na majątku ziemskim (w gró- 

jeckiem), wystawionym na sprzedaż przez 
T. K. Z. Szczegóły u p. ad w. przys. Wacława 
Rytla, ul. Podwal A? 4 (róg Krakowskiego 
Przedmieścia). 5346

Domek murowany (dwa pokoje, kuchnia) z 
ogródkiem owocowym, stajnią, piwnicą, za 
rs. 1,500 do sprzedania za rogatką belweder- 

ską, Okopowa 2. 5320

Ozynk przy rogu ulic Wroniej i Łuckiej 
OA» 23—36 p. Sułkowskiego, do wynajęcia od 
1 kwietnia r. b., tylko dla katolika. Wiado- 
mość u właściciela domu. 5324

Sklep dystrybucyjno-spożywczy w dobrym 
punkcie z powodu zmiany interesu jest do 

sprzedania. Elektoralna 28. 5323
f-klep spoży wczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia. Freta Szeroka Av 14.

Zalecane przez pp. lekarzy bezwonne puder- 
klozety pokojowe (patentowane) do proszku 
otwockiego. Plac Teatralny 11.________ 475r

Interesa IiandL i mająt.
apteka do sprzedania w m. Szczuczynie, 
łlgub. łomżyńskiej. Bliższa wiadomość na 
miejscu u właściciela. 5222  
asekuracja pożyczek premjowych najtaniej 
HKrakowskie-Przedmiescie 37, obok* hotelu 
Saskiego, kantor Gębickiego. 419r

rortepianćw, pianin reparacje, strojenie, 
I w Warszawie i prowincji przyjmuje Wali­
górski, Ery wańska Ać 9. 5379  
Kąpiele, wanny marmurowe kop. 30 do pią- 
litej; po piątej 50. Książęca 4,  5405 
List do Emi od Z. poste-restante na poczcie. 

5:32  _
W garnka ze świeżym pokarmem. TT. Mura-

Inowska A» 40, u stróża. 5371

Mamka ze świeżym pokarmem. Wiadomość: 
ul. Nowomiejska (Gołębia) A'ś 13. 4911

Na cmentarzu Powązkowskim, w punkcie 
środkowym jest miejsce do odstąpienia.

Wiad.: ul. Zielna .V 25, stróż wskaże. 5105
Liajtanicj sprzedaję wszelkie wyroby plate; 
Hrowane, a także przyjmuję do srebrzenia i 
złocenia po cenie możliwie najniższej. Mar­
szałkowska 145, m. 12. 533 4

Oprzedam lub wydzierżawię tanio folwar- 
Oczek mórg 127, niedaleko Żyrardowa. Ulica 
Chmielna 27, m. 6. 4061

Skład węgli do sprzedania zaraz z powodu 
choroby. Wronia 35. 525r

Sklep spożywczy do sprzedania, przeszło 30 
rs. dziennego targu. Ul. Dzielna At 33. 5220

Oklep kolonjalny z dystrybucją do sprzeda- 
Onia, miejsce pryncypalne i ruchliwe, komor­
ne zupełnie tanie, do kupna potrzeba rs. 1,200. 
Wiadomość w kiosku róg Alei Jerozolimskiej 
i Marszalkotvskiej. 5350

JIH eble garnitury czanue i inne, otomany, sze- 
itlslongi, sofy, biura, siioly, szafy i tym podo­
bne sprzedaję po cenie niskiej. Aleja Jerozo- 
limska 25, stróż wskaże.___________5412

Marszałkowska 57. Do sprzedania dwa 
garnitury mebli. Infoi-macyj zasięgnąć mo­
żna: Leszno 56, mieszk. 4. ' 5335

Otomana rs. 20, otoniai ia z drzewem dębo- 
wem 24, kanapka, dwa Drzeselka 24. Wspól- 
na 20, tapicer.____________________ 5421

Pianina nowe do sprzedania systemu ame­
rykańskiego. Nowy-Śwf at At 66, Janiszew­

ski* 5125

Pralnia (sklep) w pierwszorzędnym punk­
cie, z wyrobioną stałą klijeńtelą, pomiędzy 
hotelami, do odstąpienia, z przyczyny wyja- 

zdu. Długa 38. 5293 
Plac ostatni, tani, do sprzedania przy ulipy 

Marszałkowskiej Ać 53. Frontu zajmuje 
łokci 42'/2. ' 5160

Rubli 9,000 potrzeba na spłatę takiejże sumy 
hypotecznie lokowanej na pierwszym nume­
rze osady miejskiej, w gnbernji warszawskiej 

sytuowanej, składającej się z gruntów, domów’ 
i propinacji, przynoszącej dochodu około 4,000 
rs. rocznie. Bliższa wiadomość w kancelarji 
W-go rejenta Chodeckiego, w sądzie okręgo­
wym._______________________4704_____
Pubii 3,000 jest do wypożyczenia na hypote- 

kę m. Warszawy w całości lub częściowo. 
Wiadomość: ulica Zgoda At 5, mieszk. Ae 11, 
od godzinj 12 do 3-ej. 4769

Rubli 10,000 potrzebne po Towarzystwie na 
majątek ziemski włók 80. folwarków 3, go­
spodarstwo przemysłowe, dochodu około 7,000 

rs., bez serwitutów, przy stacji Pilawa. Wia- 
domość; Nowy-Świat Aś 48, m. 9. 5380

RS. 5,560 dobrze lokowane na bypotece 
majątku ziemskiego, do ustąpienia. Wia­
domość Świętokrzyzka At 43, mieszk. 21, od 

4-ej do 6-ej. 5155
ęklepik wiktuałów do sprzedania za rs. 
050. Świętojerska A" 2.  5192

asło prawdziwe litewskie 35 k., pasztet 
Ili litewski puszka 60 k., makaron od 11 kop. 
za funt, śliwki od 8 kop., powidła słodkie 12 k., 
groszek zielony 30 k., miód akacjowy 30 k., 
kawa ceylon 55, perłowa gruba 65, sardynki od 
23 kop. (z maszynką), śledzie pocztowe 10, 
uliki. 6, maryn. 5, wędzone (łososiowe) i zwy­
czajne po 4 kop., sery, grzyby. Herbatę firm: 
K. S. Popowa, Klimuszyna, Perłowa, Orłowa, 
oraz własnego importu, aromatyczna od 140 
kop. za funt. Wódki i spirytusy F. Jankow­
skiego, Rektyfikneyj, Jeziorko i Koszelowa. 
Wina russkio z najlepszych winnic Kaukazu 
i Krymu, czyste i wyborne w smaku, czerwo­
ne, białe wytrawne i łagodne od 35 kop. but., 
oraz nieporównanej dobroci koniak oryginalny 
po rs. 2 za butelkę, poleca handel win i tow. 
kol. L. Bieleckiego Zielna 1, róg Chmiel­
nej .______________ \ _______  5355

Magazyn J. Godlewskiej. Zielna 15, zawia-
damia sz. panie miasta AJjjąrszawy i jej oko­

lic. że przyjmuje do roboty różno suknie i o- 
krycia z materjałów powierzonych jako też i 
ze swoich, zadość uczyni wszelkim wymaga­
niom, wykończa bardzo szybko i elegancko, ro­
bota podług paryskich modeli, ceny nizkie. 
W tymże magazynie gotow-e suknie i okrycia 
do sprzedania. Zielna 15, parter. 4887

Pracownia krawatów „Louise” wyucza'* 
trzech tygodniach, nawet i w krótszym cza­
sie, wszelkich fasonów krawatów i przyjtniy® 

robotę z danego materjalu. Orla 10. 512r
Pióra, wachlarze, boa, do prania, farby i fry­

zowania, przyjmuje b. zarządzając i przez 
lat szes . fabr. p. F. Gliwic. Emilja H. Nowo­
lipie 12, dom adw. Sokolnickiego, mieszka- 
nia A: 14. 532r
ępecjalna fabryka gzymsów do okien, m» 
vzawsze na składzie masę różnych fasonów; 
sprzedaje hurtownie i detalicznie. Krzywe- 
K o! ‘L-YJ-L____________________ 5372

Szanowni filantropi! ratujcie mi chorą żonę, 
matkę 4-ga dzieci i dajcie pomoc do zuży­
tkowania moich zdolności— a wydaną sumę, z 

pomocą uczciwej pracy, oddam w ratach mie­
sięcznych swemu dobroczyńcy. Adres: pod wy­
razem „Dobroczyńca" przyjmuje W*a d-wa 
Mickiewicz, Nowy-Świat Al 19, mieszkania 
Al 9.  522r____ _

dniu 19 lutego r. b. między godziną 6-tą 
a 7-mą wieczorem zgubiono kosz z gardero­

bą damską i męzką i gotówką rs. 23, w prze­
jeździć przez plac Grzybowski, Graniczną. Ła­
skawy znalazca odesłać raczy za stosownem 
wynagrodzeniem, do magazynu farbiarskiego 
K. Gitner, Alarszałkowska 132. 5318

Wmieście powiatowero jest lokal na odpo­
wiednią restaurację lub cukiernię, a nawet 
z rzeczonego fachu osoby familijne mogą wejść 

w spółkę, lub bardzo małym funduszem, gdyż 
wszystkie utensylja mogą być dodane. Wia­
domość w kawiarni Komorowskiego, Bielań- 
ska M 18. 5224

Doniesienia rozmaite, 
itdrasz uprzejmie prosi Bożennę, aby list je- 
/igc^odebraćjaczyla. 5344
Akuszerka b. starsza instytutu położniczego, 

przyjmuje panie na odbycie słabości i czas 
dłuższy, w pokojach wspólnych i oddzielnych, 
radzi w zakresie swej specjalności. Słabość z 
umieszczeniem dziecka od 15 rs. Złota 16. 5306

Dom naiożny murowany o 10 oknach, z do- 
chodom 2,350, warunki przystępne, może 
być zamieniony na mniejszą posiadłość z ogro­

dem w mieście gubemjalnem lub powiatowem. 
Wiadomość w Biurze ogłoszeń, ul. Senator- 
tka 26. 523r
RA ajątek ziemski 25 włók, bez serwitutów, 
li.z inwentarzem i budynkami, do sprzedania. 
Wiadomość: Bracka Aż 12, mieszkania 9, od 
5-ej po południu. 5413

Pianina nowe i używane zagraniczne, sprze­
daż, wynajęcie, fischarmonja Estej do sprze- 
dapia. Nowy-Świat 1, Hinz.___________4719

Pianino nowe krzyżowe z;i przystępną cenę 
do sprzedania. Wielka 45, Fiedler. 4888

Pianino zupełnie' nowe tanio do sprzedania. 
Chmielna 38, m. 7. 5402___

Obiady prywatne po 25 kop. Wspólna At 35. 
m i eszk a n i a 6. 5325 

nbiady wyborne, hygieniczne, wydawane w 
Uprywatńym domu przez pierwszorzędnego 
kuchaiza. Cena w abonamencie 60, 40, 30 kop., 
pojedyńczo dziesięć kop. więcej. Krucza 35, 
mieszkania 4, pierwsze piętro. 5'04 
fidpowiedż dla „Noblesse oblicre" na pocz­
ucie. “ 5336


